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Otwarła została największa i najpiękniejsza manifestacja młodzieży
BERLIŃSKI ZLOT MŁODYCH BOJOWNIKÓW POKOJU

W poniedziałek początek Akademickich Igrzysk Sportowych

W dniu otwarcia Festiwalu odbył się mecz piłkarski pomiędzy moskiewską drużyną Dy­
namo. a reprezentacją narodową NRD. Na zdjęciu: przewodniczący FDJ Erich Itonneckcr 

(na lewo) wita kierownika Dynamo Moskwa. Foto Illus — Berlin

Pokaz doskonałego futbolu
Moskiewskie Dynamo wygrywa z AIRD 5:f
BERLIN 5.8. tel. wł. — W ra­

mach uroczystości związanych 
z inauguracją III Zlotu Młodych 
Bojowników o Pokój, odbył się 
w Berlinie mecz piłkarski po­
między Dynamo Moskwa i re­
prezentacją NRD. Mecz ten, któ­
ry oglądało około 80.000 widzów 
zakończył się w pełni zasłużo­
nym zwycięstwem drużyny ra­
dzieckiej 5:1 (3:1). Bramki dla 
Dynamo zdobyli: Salnikow i 
Karsjew — po 2 oraz Bieskow 
— 1. Dla NRD honorowy punkt 
zdobył Satrapa.

80.000 widzów, a wśród nich 
około 20.000 delegatów młodzie­
ży całego świata gorąco okla­
skiwało piękną grę piłkarzy ra­
dzieckich, którzy zademonstro­
wali najwyższy poziom techniki

KUPON 
KONKURSOWY

Ile medali (złotych, sre­
brnych i brązowych) zdobę­
dą zawodnicy polscy w Ber­
linie w poszczególnych dzie­
dzinach sportu:

lekkoatletyka ....................
pływanie . . .
piłka ręczna........................
piłka nożna........................
gimnastyka........................
tenis......................................
kolarstwo.............................
boks........................................
wioślarstwo........................
Nazwisko i imię...................

i kondycji, żonglując piłką i za 
grywając doskonale zarówno w 
obronie, jak i w ataku.

Mecz rozpoczął się zupełnie 
nieoczekiwanie energicznymi a- 
takamj reprezentacji NRD, któ 
ra walcząc ze zdecydowanie lep 
szym przeciwnikiem próbowała 
zaskoczyć go żywiołowymi wy­
padami całego napadu. W pierw 
szych minutach gry NRD zdo­
była rzut rożny, wkrótce potem 
uzyskuje drugi taki sam rzut i 
wtedy właśnie, nie kryty przez 
nikogo Satrapa zdobył prowa­
dzenie 1:0.

Krótko jednak trwał okres 
wyrównanej gry. Dynamo skon 
centrowało się, rozpoczęło ofen 
sywę i wkrótce piłkarze radziec­
cy już na stałe rozpoczęli bom­
bardowanie bramki NRD. Efek­
tem tej przewagi było wyrów­
nanie zdobyte przez Salnikowa 
po ładnej kombinacji całego na­
padu, a potem prowadzenie 2:1 
po pięknym, błyskawicznym 
przeboju Karsjewa. Wynik do 
przerwy ustalił Bieskow, egze­
kwując w mistrzowski sposób 
rzut wolny z odległości 25 m 
od bramki NRD. Piękny, bły­
skawiczny strzał, bity niezawod 
nie w górny róg bramki, pod­
niósł reąultat meczu do 3:1.

Po pauzie Dynamo nadal utrzy 
mało swą wysoką przewagę. Na­
pastnicy radzieccy, a zwłaszcza 
trójka środkowa Salnikow, Kar 
sjew i Bieskow, wspomagani cel­
nymi podaniami obu bocznych 
pomocników Glinkowa i Saw- 
dunina, brylowali na boisku. 
Mnożyły się strzały na bramkę 
NRD, znów zaczęły padać bram­
ki. Czwartą z kolei zdobył po 
indywidualnym przeboju Salni­
kow, ostatnią zaś Karsjew po 
ślicznej, dokładnej i przemyśla­
nej akcji z Salnikowem.
Reprezentacja NRD, mimo pię­

ciu utraconych bramek, nie za­
łamała się. Walczyła ona do 
końca twardo, starała się do o- 
statniego gwizdka poprawić wy-

nik. Trzeba stwierdzić, że w O- 
statniej fazie gry napastnicy 
NRD oddali kilka niebezpiecz­
nych strzałów na br.amkę Dy­
namo, jednak wspaniały Cho- 
micz bez trudu, wyłapywał naj­
silniejsze nawet bomby. Bram­
karz radziecki otrzymał rzęsiste 
oklaski zwłaszcza za wspaniałą 
obronę niebezpiecznego dośrod- 
kowania, które gdyby nie jego 
akcja zakończyłoby się bramką.

Klasę piłkarzy radzieckich o- 
cenili najlepiej nasi piłkarze, 
którzy oklaskiwali towarzyszy 
moskiewskich z całego serca. 
Borucz tak scharakteryzował 
grę Dynamo:

„Zachwycony jestem techniką 
i kondycją piłkarzy radziec­
kich. Ich pewność w każdej ak­
cji, ich skuteczność, wreszcie 
ich strzały, które jako bramka­
rza, chociaż byłem poza bois­
kiem, napawały mnie strachem 
— świadczą, że radziecka piłka 
nożna jest potęgą światową".

W drużynie Dynamo wszyscy 
piłkarze wypadli doskonale. 
Wśród mistrzów okrągłej piłki 
wyróżnić należy wspomnianą 
już trójkę środkową napadu, o- 
bu skrajnych pomocników oraz 
Chomicza w bramce.

W drużynie NRD, w której 
znajdowało się kilku reprezen­
tantów z meczów z drużyną 
CRZZ, wyróżnili się Ailitz (pra­
wy obrońca) oraz Schón (sto­
per).

Przed meczem odbyły się im­
ponujące pokazy gimnastyczne, 
w których niejednokrotnie ćwi­
czyły grupy w sile około 4.000 
ludzi. Największe brawa otrzy­
mała liczna grupa, która/ wy­
stąpiła z pokazem ilustrującym 
walkę o pokój. W takt specjal­
nej melodii, przeplatanej chó­
ralnymi pieśniami i recytacja­
mi, młodzież niemiecka obrazo­
wo przedstawiła swą walkę o 
pokój, a na zakończenie ufor­
mowała na boisku trzy słowa: 
Frieden, Mir i Peace. (p.)

BERLIN, 5.8 (tel. wł.). Stadion im. Waltera Ulbrichta 
już na dwie godziny przed rozpoczęciem uroczystości 
otwarcia Zlotu Młodych Bojowników o Pokój, wyglądał 
jak piękna, kolorowa łąka. Jak ogromna mapa świata 
na której zebrał się kwiat młodzieży ze wszystkich za­
kątków globu. Barwne dresy i kostiumy, pomieszane. ‘ 
tworzyły wspaniały dla oka obraz zbratanej młodzieży, 
która przyjechała do stolicy NRD, aby wyrazić wolę 
swych milionów współbraci. Aby wyrazić wolę zacho­
wania i obrony pokoju.

Wspaniały ten stadion został 
wybudowany w ub. roku w cią­
gu sześciu zaledwie tygodni! Byl 
to dar berlińskich robotników 
dla sportowców. Wokół stadionu 
widać jeszcze zniszczenia i 
ruiny wojny, ale wyrastają już 
nowe mury domów i. fabryk 
wznoszone ręką robotnika świa­
domego, że buduje dla siebie 
i dla swych braci. I, że jego 
silna wola udaremni zakusy 
podżegaczy wojennych, chcą­
cych znowu gwoli napełnienia 
swej kiesy, zniszczyć jego pra­
cę, dom i rodzinę.

W tej chwili na olbrzymim 
stadionie znajdują się przedsta­
wiciele 90 narodów. Nad cen­
tralną lożą powiewa 90 sztan­
darów. Nastrój na stadionie nie 
ma nic wspólnego z oficjalną 
pompą. Jest po prostu radosny 
i braterski.

Mała Koreanka, której bra­
cia i ojciec walczą w tej 
chwili z amerykańskimi gang­
sterami. spotyka się tu z bu­
dującym socjalizm warszaw­
skim murarzem. Dwukrotnie 
odznaczony medalem albański 
kolejarz Zemal Mustafa, któ­
rego kraj kroczy szczęśliwą 
drogą pokojowej pracy, spo­
tyka się z młodym victnam- 
skim partyzantem, który przy­
jechał tu do Berlina prosto z 
frontu walki z francuskimi 
kolonizatorami. Młody kom­
somolec Wasia Jakimow, któ­
rego ojciec wyhodował w tym 
roku jabłka w ostrym, sybe­
ryjskim klimacie, ściska dłoń 
Anglika Jamesa Stuarta,

który też pragnie pokoju 
który przyjechał do Berlina, 
aby powiedzieć młodzieży 
świata, że jego rodacy nie 
pójdą walczyć za sprawę im­
perialistów.
Mienią się granatowe koszul­

ki FDJ-ctowców pomieszane z 
białymi ZMP Nie rozróżnisz 
kto Polak, a kto Niemiec, Buł­
gar, Włoch czy Rosjanin. Wszy­
stko to są bracia i siostry, dzie­
ci wielkiej sprawy.

Nad stadionem krąży jak sęp 
amerykański helikopter, obser­
wujący nabrzmiały śmiechem, 
okrzykami i radością stadion. 
Jego cień, choć złowrogo pada 
na jasną murawę boiska nie 
zaćmi nam dzisiejszej radośń 
Jesteśmy silni swa jednością, 
wolą walki i zwycięstwa.

Kiedy blisko 2000 delegacja 
polska jechała na stadion wi­
tały ja na ulicach Berlina ty­
siące Niemców. Samochody na­
sze z trudem torowały sobie 
dpogę wśród tłumu, który 
przyjmował nas entuzjastycz­
nie. Ze wszystkich stron wycią­
gały się do nas ręce z kwiata­
mi, proszono nas o autografy

O godz. 13 na Stadion im. 
Waltera Ulbrichta przybył pre­
zydent Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Wilhelm Pieck 
w towarzystwie premiera Otto 
Grotewohla, wicepremiera Wal­
tera ulbrichta oraz członków

rządu NRD. Obok nich na try­
bunie honorowej miejsca zajęli- 
przedstawiciel Światowej Fede­
racji Młodzieży Demokratycz­
ne5 Enrico Berlinguer, przewod­
niczący MZS Grohman, sekre­
tarz KC Komsomołu — Micha.i- 
łow. przewodniczący Komum- 
nistycznej Partii Niemiec Max 
Reimann oraz znani bojowni­
cy o pokój, poeci Południowej 
Ameryki, Pablo Neruda i Jorge 
Amado. Przybyli także przed­
stawiciele dyplomatyczni za­
przyjaźnionych państw z amba­
sadorem ZSRR Puszkinem na

O godz. 13.15 odzywają się 
donośnie fanfary. To znak roz­
poczęcia defilady. Przy dźwię­
kach marsza wkraczają na sta­
dion w alfabetycznym porząd­
ku poszczególne delegacje. 
Ogromną defiladę prowadzą 
trzy sztandary: czerwony oraz 
SFMD i FDJ.

Jako pierwsi wchodzą na 
bieżnię Albańczycy. Wita ich 
huragan oklasków. Za grupą 
sztandarową idą dziarsko mło­
dzi górale. Powszechny zachwyt 
budzi grupa pieśni i tańca To 
dzieci pasterzy i robotników z 
kopalń nafty. To bohaterscy 
partyzanci, którzy dali sie wie­
lokrotnie dobrze we znaki fa­
szystom. Za nimi barwnym sze­
regiem maszerują sportowcy

NIE ULĘKLI SIĘ SZYKAN

Piłkarze grają z Rumunami
Piątek rozstawiony w tenisie
64 bokserów walczy o tytuły 

Szczegóły najbliższych startów Polaków w Berlinie 
znajdziecie na str. 2

Dalej idą w białych burnu­
sach i Zawojach Algerczycy, za 
nimi dwudziestoosobowa dele­
gacja Argentyny. Niosą sztan­
dar o barwach niebiesko-biało- 
niebieskich. Nie ulękli się szy­
kan rządu Perona. Przyjechali 
do Europy, aby wykazać, że i 
w dalekiej Argentynie biją go­
rące serca. Ze i w Argentynie 
drogie jest ludziom słowo — 
Pokój.

Wspaniała, kolorowa rewia. 
Kroczą Austriacy, przedstawi­
ciele egzotycznej Etiopii z 
ogromnymi tam-tamami, dalej 
młodzież z zachodniej Afryki, 
Australii, Anglii, Belgii, Konga 
Belgijskiego, Bermud i Boliwii.

Czarni Brazylijczycy wcho­
dzą na stadion z naręczami 
kwiatów, które rzucają następ­
nie na widownię. Bułgarzy nio­
są olbrzymie sztandary o bar­
wach narodowych oraz portre-

Dalszy ciąg na str. 2.

Uwaga Uwaga
W OKRESIE

ZLOTU MŁODYCH BOJOWNIKÓW O POKÓJ I AKADEMICKICH 
MISTRZOSTW ŚWIATA

PRZEGLĄD SPORTOWY
ukazywać się będzie w następujących dniach:

środa ’ 8 sierpień | poniedziałek 13 sierpień
piątek 10 sierpień | 1 wtorek 14 sierpień
niedziela 12 sierpień j | środa 15 sierpień

przynosząc ostatnie i naj ciekawsze wiadomości
z wielkiej pokojowej manifestacji młodzieży
■ sporlo wy eh igrzysk o mistrzowskie lyluly

Barwne reportaże — Najaktualniejsze zdjęcia — Wyczerpujące spra­
wozdania — Wywiady i migawki.

Cena 30 gr. Cena 30 gr.

Braterskie przyjęcie na dworcu w Berlinie dało naszym ko- 
szykarkom nową okazję do serdecznych uśmiechów i dobrych 

humorów.
Pressefoto — Berlin

Z gorących dni
przedzlotowych

A/’ a kilka dni przed rozpo- 
■L * częciem Zlotu odsłonięt y 
został w Berlinie posąg Józe­
fa Stalina. Na uroczystości o- 
becny był prezydent NRD 
Wilhelm^ Pieck, członkowie 
Rządu, przedstawiciele Komi­
tetu Centralnego SED, prze­
wodniczący Związku Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej Hon- 
necker, przedstawiciele orga­
nizacji politycznych i miodzie-, 
żowych.
n rzewodniczący Światowej 
* Rady Pokoju prof. Joliot- 
Curie przyjął honorowe prze­
wodnictwo nad III Zlotem 
Młodych Bojowników o Pokój 
w Berlinie. Prof. Joliot - Cu­
rie przesłał depeszą do ucze­
stników Międzynarodowych 
Igrzysk Studenckich, w której 
m. in. wzywa całą młodzież

Na Dworcu Głównym w Warszawie, młodzież warszawska serdecznie żegnała naszych sportowców, odjeżdżających na
XI Akademickie Mistrzostwa Świata... Foto GAF — Z Wdiw’-sir

...a w kilkanaście godzin później, na Dworcu Wschodnim w Berlinie polskich sportowców owacyjnie witały pionierki 
NRD. Pressefoto — Berlin

do nieustępliwej walki o za­
warcie paktu pokoju między 
pięcioma wielkimi mooarstwa- 
mi, celem zażegnania nowej 
wojny światowej.
A,7 a czele delegacji ^polskiej 

1 ” udali się do Berlina prze­
wodniczący ZMP Matwin oraz 
przewodniczący GKKF Faru- 
ga.
TJ/ wielką manifestację przy 

jaźni i braterstwa żarnie 
nił się przyjazd do Berlina de­
legacji młodzieży radzieckiej z 
sekretarzem'KC Komsomołu 
Michajłowem na czele. Na 
dworcu berlińskim miłych go­
ści witali członkowie Rządu 
NRD i Komitetu Przygoto­
wawczego Zlotu. Zebrane na 
dworcu wielotysięczne rzesze 
młodzieży niemieckiej i człon­
kowie delegacji zagranicznych 
zgotowali młodzieży radziec­
kiej serdeczną owację.
llfmo licznych represji sto- 

sowanych przez policję 
adenauerowską coraz więcej 
młodzieży z Niemiec zachod­
nich przybywa do Berlina, a- 
by wziąć udział w Światowym 
Zlocie Młodych Bojowników 
o Pokój. Mieszkańcy stolicy 
NRD uroczyście witali w so­
botę przybycie 1200 młodych 
delegatów zachodnio - niemiec 
kich z Westfalii, Dolnej Sak­
sonii i Essen, którzy przedo­
stali się przez granicę Trizo-

całej kuli ziemskiej przy- 
bywają do Berlina Szta­

fety Pokoju. Poprzednio wy­
tknięte trasy sztafet musiały 
być wielokrotnie zmieniane, 
ponieważ policja krajów kapi­
talistycznych usiłowała prze­
szkodzić młodzieży niosącej 
meldunki do stolicy NRD.

Członków sztafety angiel­
skiej usiłowała zatrzymać po­
licja brytyjska, ale postępowa 
młodzież angielska zdołała 
przedostać się przez kanał La 
Manche, Belgię i Francję. W 
Belgii przyłączyła się do niej 
sztafeta młodzieży hiszpańskiej. 
Na przeszkody ze strony władz 
napotykała również sztafeta 
szwajcarska. Uczestnicy tej 
sztafety szli wyłącznie nocami, 
aby uniknąć prześladowań 
policji i przekazali meldunek 
sztafecie austriackiej.

Młodzież niemiecka serdecz­
nie witała uczestników sztafe­
ty, która przeszła przez Al­
banię, Bułgarię, Rumunię, Wę­
gry i Czechosłowację. Inna 
sztafeta przebiegła przez Wło­
chy i Austrię i połączyła się 
w Bratysławie ze sztafetą z 
Węgier, Rumunii, Bułgarii i 
Albanii.
P rezydent NRD Wilhelm
1 Pieck ufundował po trzy 
nagrody za najlepsze osiągnię­
cia artystyczne i sportowe w 
imprezach zlotowych i Akade­
mickich Igrzyskach sporto­
wych.
M inisterstwo Bezpieczeństwa 

1 * NRD podało do wiado­
mości, że została wykryta i 
całkowicie unieszkodliwiona 
grupa dywersyjno - szpiegow­
ska, w skład której wchodziły 
męty faszystowskie pozostają­
ce na służbie amerykańskiego 
wywiadu. Organizacja ta mia­
ła za zadanie urządzić podczas 

■ Zlotti Młodych Bojowników o 
Pokój zamieszki i prowokacje 
uliczne — akty sabotażu i sze- 

' reg podpaleń.
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Przed startem Polaków
w Berlinie

Piłkarze pierwsze spotkanie 
grają z Pumunią

BERLIN, 5.8., teł. wł. — Pił­
karze polscy znają już swych 
przeciwników oraz regulamin 
turnieju mistrzowskiego. Polacy 
wylosowali II grupę, w której 
spotkają reprezentantów Ru­
munii, Włoch i Austrii. W gru­
pie I walczyć będą Węgry, CSR, 
NRD i Francja.

Drużyny grają w grupach sy­
stemem każdy z każdym, po 
czym te zespoły, które zajma 
pierwsze miejsca walczyć będą 
o tytuł mistrza i wicemistrza 
akademickiego świata, drugie 
drużyny w grupach spotkają się 
w walce o III i IV miejsca itd.

Trudno jest w tej chwili mó­
wić o szansach naszych piłka­
rzy. Nie znamy możliwości re­
prezentacji akademickich Au­
strii i Włoch. Najbardziej oba­
wiamy się jednak Rumunii, z

którą spotkamy się w pierw­
szym meczu we wtorek, 7.8 Ru­
muni przysłali do Berlina silną 
drużynę, w której znajduje się 
wielu znanych internacjonałów. 
Pamiętamy wszyscy klasę Voi- 
nescu, Bacuta, Marinescu, Va- 
czi, Szilagi, Farmati czy Iorda- 
che. A właśnie ci wszyscy pił- 
karz^etanowią trzon akademic­
kiej reprezentacji Rumunii.

Skład drużyny polskiej na to 
pierwsze spotkanie mistrzowskie 
z Rumunią nie został jeszcze de­
finitywnie ustalony. Będzie on 
jednak wyglądał najprawdopo­
dobniej następująco:

Borucz, Durniok, Glimas, Su­
szczyk, Dudek. Szczepański, Ol­
szewski. Jaśkowski, Breiter, 
Cieślik, Wiśniewski. Na pozycji 
stopera wystąpi najprawdopo­
dobniej Dudek, gdyż Kaszuba 
nie czuje się najlepiej, (m)

Piąte’*-jeden z rozstawionych 
w turnieju tenisowym

Berlin 5.VIII. (tel. wł.). — Te­
nisiści, startujący w XI Letnich 
Akademickich Mistrzostwach 
Świata znają już swych prze­
ciwników. ewentualną drogę do 
finału, rozkład poszczególnych 
dni. Z Polaków w grach poje­
dynczych nie startuje jedynie. 
Kwiatek, gdyż do tej konkuren­
cji można było zgłaszać tylko 3 
zawodników (Piątek, Radzio i 
Licis).

W grach pojedynczych męż­
czyzn rozstawiono 4 zawodni­
ków: Viziru I (Rumunia), Hu- 
bera (Austria), Sturma (NRD) 
oraz Piątka (Polska).

Viziru I znamy dobrze z licz­
nych występów na kortach pol­
skich. Austriak Huber jest re­
prezentantem swego kraju w te­
gorocznych walkach o Puchar 
Davisa. startował również w 
tegorocznym turnieju wimble- 
dońskim. Jest to zawodnik o 
nowoczesnym stylu, młody 
gracz, który w oparciu o dosko­
nałą kondycję stara się kończyć 
każdą piłkę wycieczką do siat­
ki. Sturm, tegoroczny mistrz 
NRD pochodzi z Halle. W fina­
le mistrzostw krajowych poko­
nał z łatwością zeszłorocznego 
mistrza NRD Strache (Berlin) 
6:2, 6:4. Sturm ma dobrą kon­
dycją (gra w reprezentacji urii- 
wersytetu w szczypiorniaka i 
piłkę nożną), ma bogaty reper­
tuar uderzeń, dobrze gra przy 
siatce i jest niezłym taktykiem.

Sturm na wiadomość o zgło­
szeniu go do akademickich mis­
trzostw świata oświadczył z du­
żą dozą samokrytycyzmu:

— Cieszę się. że w czasie Ig­
rzysk będę mógł zmierzyć swe 
siły z zagranicznymi zawodni­
kami. To ciągłe „przebieranie 
łyżeczką" (tak pazywaja w NRD 
grę na przerzut) i to we włas­
nym kółku, nie podniesie nasze­
go poziomu.

Piątek ma w swej grupie ja­
ko najgroźniejszego przeciwnika 
Viziru II (Rumunia). Jeśli po­
kona go, w półfinale zmierzy 
się najprawdopodobniej z Hu- 
berem (Austria).

Radzio znalazł się w wyniku 
losowania w grupie Viziru I. 
Pierwszą grę wylosował z An­
glikiem Powellem i w razie zwy­
cięstwa spotyka się właśnie z 
Viżiru I.

Licis. który jest w grupie 
Sturma (NRD) wylosował pier­
wszy mecz z Vadem (Węgry), 
który startował ostatnio w Pol­
sce jako członek węgierskiej 
reprezentacji narodowej i spot­
kał sie z Licisem 17 maja w 
Katowicach. Wtedy to Polak 
pokonał Węgra 2:6. 9:7, 6:1.

W grze pojedynczej kobiet 
Ryczkówna nie wylosowała naj­
szczęśliwiej. Już w pierwszej 
grze spotka ona mistrzynię NRD 
Jacke Hallbauer (Berlin). 29-let- 
nia mistrzyni NRD ma pewną, 
dobrze plasowana, lekko pod­
ciętą piłkę z prawej i lewej 
strony, nie waha się atakować 
przy siatce. Jest ona bezkonku­
rencyjna w NRD.

W grze podwójnej rozstawiono 
dwie pary: Birkasa i Vada (Wę­
gry) oraz braci Viziru (Rum.).

Polacy wylosowali następu­
jąco: Piątek i Licis spotykają 
sie w I rundzie z mistrzowską 
parą NRD Sturm — Schultze, 
Radzio i Kwiatek spotykają się 
natomiast w I rundzie z Powel­
lem i Spencerem (Anglia), a w 
razie zwycięstwa zmierzą się z 
parą austriacka Huber — Kug- 
ler.

Para niemiecka Sturm — 
Schultze. z która spotkają się 
Piątek i Licis jest zgranym de­
blem (grają ze sobą od kilku 
lat), dobrze zagrywa przy siat­
ce. a jednym z jej nielicznych 
minusów jest słaba druga piłka 
serwisowa Schultzego. (w)

64 bokserów walczy o ŚyiaSy
Berlin 5. VIII. tel. wł. — 

Sześćdziesięciu czterech bokse­
rów w 10 wagach startować bę­
dzie ostatecznie w turnieju pię­
ściarskim o akademickie mi­
strzostwo 'świata. Losowanie nie 
zostało przeprowadzone do chwi 
li obecnej, trudno więc mówić 
cokolwiek o szansach zawodni­
ków polskich.

W turnieju pięściarskim za­
wodnik odpadać będzie dopiero

po dwu porażkach, tak, że każ 
dy bokser ma szanse, rąimo jed 
neg przegranej, zdobyć złoty 
medal.

Losowanie i rozstawienie dru 
żyn w siatkówce i koszykówce 
przeprowadzone będzie w ponie­
działek, gdyż w tym właśnie 
dniu przybędą do Berlina re­
prezentacje Francji i Anglii.

Mistrzostwa lekkoatletyczne 
ZS Stal i ZS Górnik

RZESZÓW 5.8 (tel. wł.) W 
Stalowej Woli odbyły się w 
dniach 4 i 5 bm. mistrzostwa 
lekkoatletyczne ZS Stal. Osiąg­
nięto szereg dobrych wyników. 
Na wyróżnienie zasługuje wy­
nik Ohnsorge na 100 m uzyska­
ny w przedbiegu — 10,9. Poza 
tym dobre rezultaty osiągnęli 
Walczak w oszczepie, Koperski 
na 110 m pł. i Piwowarówna na 
500 m.

Wyniki:
kobiety: 100 m: 1) Pytlaków­

na, Poz. — 13,3; Jankowska,
Bdg — 13,4; 200 m: Piwowa­
równa, Sl. —27,9; 500 m: 1) Pi­
wowarówna, Si. — 1:21,6; 2) 
Gryczkówna Rzesz. — 1:23,4; 
80 m pl.: 1) Kruczkówna, Kat. 
— 14,3; 2) Szychowska, Poz. — 
14,3; 4X100 m: 1) Katowice — 
56,4; 2) Bydgoszcz — 57,0;

wzwyż: 1) Bartkowiak, Poz.— 
137; 2) Zaremba, Poz. — 137: 
oszczep: 1) Kowalewska, Wr. — 
29,52; granat — 1) Flakowicz. 
Kat. — 46,24;

mężczyźni: 100 m: 1) Ohnsor­
ge — 11,6; 200 ni: 1) Holajn, 
Kat. — £3,3; 800 m: 1) Bartecki. 
Poz. — 2:02,8; 10 000 m: 1) Ger- 
wazik, Poz. — 35:48,8; 4X100 ni: 
1) Poznań — 46,1; 2) Katowice 
I — 46,6; 4 X 400 m: 1) Katowi­
ce — 3:42,2; 2) Poznań — 3:42.5;

110 m pł.: 1) Koperski, Poz. — 
15,9; 2) Niemiec, Rzesz. — 17,3;

wzwyż: 1) Ohnsorge, Poz. — 
166; 2) Wolny, Szcz. — 166; trój­
skok: 1) Pytel, Poz. —- 13,47; 
w dal: 1) Ohnsorge — 648; 
oszczep: 1) Walczak, Wr. — 
59,10; 2) Szewczyk, Kat. —
50,70; kula: 1) Krzyżowaski, 
Kat. — 12,58; dysk: 1) Winiar­
ski, Kielce — 40,45; 2) Walczak 
— 38,97; granat: 1) Walczak, 
Wr. — 66,48; 2) Waluś, Kat. — 
64,03; młot: 1) Niklas, Bdg. — 
39,60.

KATOWICE 5.8 (tel. wł.). Na 
mistrzostwach lekkoatletycz­
nych ZS Górnik startowało po­
nad 100 zawodników. Wyniki 
osiągnięto na ogół przeciętne. 
Niespodzianką była porażka re­
prezentanta Polski Gralki na 
400 m. pł. z Plewą. Plewa jest 
juniorem i specjalizował się do­
tąd w biegach średnich. Uzy­
skał on na 400 m. pł. 58,6, Grat­
ka miał 5(9,6.

Z innych wyników na wyróż- 
nidhie zasługują Praski w dy­
sku 42,19, Pawlusiński w dal 
6,57, 400 m 1) Gralka — 51,4, 
2) Maćkowiak — 52,0. Punkta­
cja drużynowa: 1) Zabrze 296 
pkt., 2) Wałbrzych 168 ukt., 3) 
Sosnowiec 106 pkt.

.Maaa-fesrdh 32:21 u żużlu
Trzeci w tym sezonie mecz o 

mistrzostwo ligi żużlowej od­
bywający się w Warszawie, po­
między ZS Unią i ZS Gwardią 
zakończył się zasłużonym zwy­
cięstwem Unii w stosunku 32:21. 
Zawodnicy Gwardii mimo, iż 
mieli wyraźnie szybsze maszy­
ny ustępowali zdecydowanie 
zwycięzcom w technice jazdy 
na wirażach i w walce zespo­
łowej.

Zawody stały na średnim po­
ziomie. Organizacja zawodów - 
zła. Brak działających megafo­
nów, zły konferansjer zbyt dłu­
gie przerwy, a przede wszystkim 
b. zły starter.

Ciekawv przebieg miał bieg 
VI, w którym doskonale jadący 
zawodnik Gwardii Raniszewski

prowadził przed Olejhiczakięm 
przez 4 okrążenia. Na ostatnich 
metrach przed metą Raniszewski 
obejrzał się, na ułamek sekundy 
stracił panowanie nad maszyną 
i przez to zaczepił podnóżkiem 
o bandę. W tym momencie mi­
nął go Olejniczak wygrywając 
bieg różnicą 0,4 sek.

Do zwycięstwa Unii przyczy­
nił' się Olejniczak i Wożniak, 
którzy zdobyli po 9 punktów 
(wygrali wszystkie biegi). Gla-r 
piak 7 punktów. Bentke i Cha- 
łupczak po 3 oraz ’ur~’*— 
ski 1.

Punkty dla Gwardii zdobyli 
Garyantesiewicz 5. Raniszewski 
i Nazimek po 4, Kurek i Bła’ 
da po 3, oraz Bonin — 2.

Spartakiada Wojska uroczyście otwarta
NIEDZIELĘ 5 sierpnia 

’’’ br. w Warszawie rozpo­
czął się ostatni etap Letniej 
Spartakiady W.P.

O godzinie dziesiątej rano : 
na stadion przy dźwiękach or- : 
kiestry wmaszerowała barwna 
kolumna zawodniczek i zawod­
ników biorących udział w 
Spartakiadzie.

Czoło kolumny stanowiła 
trójka: Reindlowa, mistrzyni 
Polski w gimnastyce, Cichoń­
ski, rekordzista Polski w pły­
waniu i Szwargot. mistrz W.P. 
na rok 1950 w biegu na 5000 j, 
m. Za nimi postępował poczet 
sztandarowy CWKS, sędzio­
wie i reprezentacje okręgów 
według kolejności zajętych 
miejsc w Spartakiadzie zimo-

Ustawionych przed trybuną 
honorową sportowców zamel­
dował gen. Popławskiemu, o- 
fieer Muszyński, a następnie 
trójka: Rydlowa, Cichoński i

Szwargot wciągnęła flagę 
maszt

Otwierając Spartakiadę 
imieniu Marszałka Polski Kon­
stantego Rokossowskiego, gen. 
Popławski powiedział m. in.: 

W Spartakiadzie Wojska
Polskiego uczestniczą naj­
lepsi żołnierze — sportowcy 
naszego Ludowego Wojska. 
Dzisiaj, kiedy postępowa 
młodzież całego świata ma­
nifestuje na Festiwalu Mło­
dzieżowym w Berlinie swą 
wolę walki o pokój. Wy swą 
postawą podczas Spartakia­
dy pokażecie, żc Wojsko Pol­
skie wychowuje zdrowych i 
silnych obywateli Polski Lu­
dowej, którzy stoją w jed­
nym zwartym szeregu bo­
jowników o pokój światowy 
i socjalizm.
Po przemówieniu gen. Po­

pławskiego i defiladzie zawod­
ników rozpoczęto zawody lek­
koatletyczne.

Wyrównany poziom
pod siatką i koszem

W spartakiadzie wojskowej w 
siatkówce i koszykówce męż­
czyzn i kobiet startuje po 6 ze­
społów reprezentujących okrę­
gi Warszawę, Bydgoszcz, Kra­
ków i Wrocław oraz Marynarkę 
Wojenną i Lotnictwo. Pierwsze 
spotkania wykazały, że drużyny 
w konkurencji męskiej przed­
stawiają na ogół wyrównany 
poziom. Walki są zacięte i o 
zwycięstwie decyduje lepsze o- 
panowanie nerwowe i zgranie 
zespołów.

Wśród uczestników widzimy 
wielu "znanych zawodników. I 
tak w drużynie Warszawy w 
siatkówce gra b. reprezentant 
Polski, Zabokrzecki, w drużynie 
koszykówki Lotników gra Z. Po­
pławski, podporami zespołu Ma­
rynarzy są Żochowski (b. za­
wodnik Kolejarza W-wa), Szor, 
lekkoatleta Kubera i inni. Ma- 
ryrze zresztą są faworytami 
turnieju koszykówki męskiej.

W konkurencjach żeńskich po 
ziom jest znacznie słabszy. Wy-

suwają się tu na czoło zespoły 
Krakowa i Warszawy. Nie ustę­
puje im także i Bydgoszcz.

Walka o tytuł mistrza W.P. 
będzie ciężka, ale w walce tej 
reprezentanci Wojska przejdą 
ogniową próbę przed Sparta­
kiadą, w której bronić będą 
barw W.P.

Wyniki:
kosz męski: Bydgoszcz—Lot­

nictwo 39:39 (14:19); Kraków — 
Marynarka 16:47 (11:15); War­
szawa — Wrocław 52:20 (24:6);

kosz kobiet: Bydgoszcz — Lot­
nictwo 47:17 (26:2); Kraków — 
Marynarka 48:7 (28:3); Warsza­
wa — Kraków 30:16 (10:9);

siatkówka męska: Bydgoszcz
— Lotnictwo 1:2 (15:4, 15:17, 
14:16); Kraków — Marynarka 
0:2 (8:15, 12:15); Warszawa — 
Wrocław 2:1 (13:15, 13:15, 15:11):

siatkówka kobieca: Bydgoszcz
— Lotnictwo. 2:0 (15:5, 15:6);
Kraków — Marynarka 2:0 (15:13, 
15:13); Warszawa — Wrocław 
2:0 (15:12, 15:4).

Niespodzianki 
w II lidze

Niedzielne spotkania drugiej ligi pił 
yniosly

3 OWKS.

GRUPA I

Kraków na czele piłkarskich drużyn WF
Drużyna krakowskiego O W jest obok Warszawy najpoważniejszym kandydatem do ty- 

tytu mistrza Wojska Polskiego. Foto E. Franckowiak

Stall Sławek.
TABELA

li) uń (2)
3. Budowl. Gdańsk (2) 11
4. Stal Wrocław
5. Gwardia Bvdg.

8. Kolejarz

na dogonienie
Do rzędu nieś,___

leiy^ również zdccydo 

Górnikiem Bytom.
Wszystkie

(Tel. wł.)
Gdańsk 0:2 
byli Musiał

Oolire wyniki hktatletów
DIERWSZY dzień zawodów 

lekkoatletycznych Sparta­
kiady wojskowej przyniósł sze­
reg dobrych wyników. Na szcze­
gólne wyróżnienie zasługują 
wyniki osiągnięte na 5000 m, 
w oszczepie i sztafecie 4X100 
metrów.

Najciekawszą konkurencją 
był bieg na 5000 m. Po pierw­
szych okrążeniach, które zawod­
nicy przebiegli w dobrym tem­
pie prowadzenie stawki objął 
Olesiński, wyraźnie przyśpiesza­
jąc. Zwycięzca Szwargot, długi 
czas krył się za plecami kole­
gów i dopiero na ostatnich 
okrążeniach znalazł się w czo­
łówce. Wygrał on dopiero po 
zaciętej walce z Olesińskim po 
czterystumetrowym finiszu. Nie­
spodzianką tego biegu był re­
zultat młodego Jodłowca z Wro­
cławia, który był równorzęd­
nym partnerem dla najlepszych. 

Pięć rekordów W. P. ustano­
wionych pierwszego dnia zawo­
dów świadczy o stałym, coraz 
większym rozwoju snortu w Od­
rodzonym Wojsku Polskim.

Pierwszy raz rozegrane mi­
strzostwa lekkoatletyczne Woj­
ska w konkurencji kobiecej

przyniosły bardzo dobry wynik 
nieznanej lekkoatletki Wrocła­
wia — Dukiel na 100 m. Zawod­
niczka ta, startując pierwszy 
sezop uzyskała w przedbiegach
— 13,1.

Mężczyźni — 100 m: I przedb.: 1) 
Maluidy (Wr.)—11.4, 2) Kardaś W-wą
Wr. — 11,3, 2) Sklrlińskl Lot. — 11,5: 
III przedb.: 1) Anioła W-wa — 11,3, 
2) Grabowski Kr. — 11,6.

800 m: 1) Kielczewskl W-wa — 
2:00,6 (rek. W.P.). 2) Kubera Fleta— 
2:00.9, 3) Czajkowski (CVfł

5000 ra: 1) Szwargot r 
(rek. W.P.) 2) Olesińsk 
15:42.8, 3) KryszlcowW: 
15:47.2, 4) Jodłowiec Wi­

lio m pł. I przedb.: 1) '
— 17,2, 2) Sciblor Wr. 
przedb.: 1) . Kardaś W-wi 
Zagacki Wr. — 18,7: III przedb.: 1) 
Ogłobln MON — 19,8.

dysk: 1) Żochowski. . ...... ......
2) Grosse W-wa — 39,51, 3) Okoniew­
ski Lot. — 39.09;

oszczep: 1) Nowak W-wa — 56,34 
(rek. W.P.), 2) Czekała Wr, — 53,60;

tyczka: 1) Osika W-wa — 350 (rek. 
W.P.). 2) Wolc cchowskl Wr. — 350,
3) Korycki CWKS — 340;

4 x 100 m: 1) VZrocław — 44.2 (rek. 
W. P„ 2) Warszawa — 44,5, 3) Flota

r-" :.'ty — 100 m: I przedb.: 1) 
Z'mecka Bdg. — 13,4; II przedb.: 1) 
Dukiel Wr. — 13,1, 2) Jesionowska 
W-wa — 13.2; III przedb.: 1) Skrze- 
tuska CWKS — 13,4, 2) Patorowa 
Wr. — 13,6.

3.48,

Dotychczasowe boje piłkar­
skie o mistrzostwo W. P. wy­
kazały, że tegoroczne rozgryw­
ki przewyższają o klasę zeszło­
roczne mistrzostwa. Poziom pił­
karski w wojsku znacznie sie 
podniósł, czego najlepszym do­
wodem jest fakt, że większość 
drużyn po trzech dniach spot­
kań posiada jednakową ilość 
punktów. Trudno w tej chwili 
typować mistrza, ponieważ War­
szawa, Kraków i Lotnictwo 
przedstawiają wyrównaną staw­
kę. Kraków wysunął się na czo­
ło tylko dzięki lepszemu stosun­
kowi bramek. Kilka słów należy 
się Lotnikom, którzy w tego­
rocznych mistrzostwach spra­
wili wiele niespodzianek. Dru­
żyna Lotników prawie we wszy­
stkich spotkaniach grała dobrze

Drugi dzień mistrzostw przy? 
niósł następujące wyniki: Ma-

rynarka przegrała z Wrocła­
wiem 3:5 (1:4), a Lotnicy rozgro­
mili Bydgoszcz 8:0 (5:0). W trze­
cim spotkaniu dnia Warszawa 
zremisowała z Krakowem 1:1 
(1:1). Ten ostatni mecz zaliczyć 
należy do najciekawszych. Spot­
kanie dwóch kandydatów do 
tytułu mistrzowskiego ściągnę­
ło na stadion WP przeszło 3 ty­
siące widzów, którzy nie mogli 
narzekać na brak emocji. 
Pierwsza połowa spotkania 
upływa pod znakiem przewagi 
drużyny krakowskiej, która 
zdobywa pierwszą bramkę ze 
strzału Kroczka, Warszawa 
przystępuje do energicznych 
ataków i po strzale Bogackiego 
uzyskuje wyrównanie. Ostatnie 
minuty gry to przewaga War­
szawy, nie poparta strzałem.

Niedzielne spotkania przynio­
sły zwycięstwa

Warszawa pokonała Bydgoszcz 
1:0. Tak nikłe zwycięstwo nad 
słabą drużyną Bydgoszczy jest 
wynikiem beznadziejnej — 
ataku drużyny stołecznej, 
drugim spotkaniu wyrównana 
drużyna Lotników pokonała 
Marynarkę 3:2. W ostatnim 
spotkaniu Kraków rozgromi! 
Wrocław 5:0 (4:0). Drużyna Kra­
kowska jeszcze raz pokazała 
grę stojącą na wysokim pozio­
mie. Atak Wrocławia nie po­
trafił przebić się przez defen­
sywę Krakowa, która podobnie,

" ' ”" "a zagrała

gry
W

Grupa III
Wrocław 5.8. (Teł. wł.) Górnik Wał­

brzych — Stal Llpiny 4:1 (2:1). Bram­
ki dla Górnika strzelili Syk — 2, Po- 
lednik I Paluszak, dla Stall Brycliczy.

Katowice 5-8. (Teł. wl.) Górnik Za­
brze — Budowlani Opole 2:1 (0:0). 
Bramki dla Górnika Dominik z wol­
nego i Holesz. dla Budowlanych Czech

Częstochowa 5.8. (Tel. wł.) Ogniwo 
Częstochowa — Górnik Bytom 6:2 (4:1). 
Bramki dla Ogniwa zdobyli Halkie- 
wicz — 3. Wójcikowski. Różykowski i 
Zajfryt, dla Górnika Furman i Sobek.

Stal Starachowice — OWKS Wroc­
ław — mecz odłożony.

TABELAjak pozostałe formacje 
bardzo dobrze, (s.)

TABELKA- -- - - 3 5 
3 5
3 5
3 3
3 0
3 0

1)
2)
3)
4)
5)

faworytom. 6)

Kraków 
Warszawa 
Lotnictwo 
Wrocław 
Marynarka 
Bydgoszcz

Oórnik Wałbrzych (1) I
Górnik Bytom (3)
Stal Starach

Wysoki pzhm zawodów pływackich
Wyniki pływackie w pierw­

szym dniu zawodów o mistrzo­
stwo Wojska Polskiego dały 
przedsmak wysokiego poziomu 
i emocji zaciętych walk o ty­
tuł. Wystarczy jeśli powiemy, że 
mistrz zeszłoroczny np. na 100 
m dow. zająłby z ówczesnym 
wynikiem w niedzielnym wy­
ścigu dopiero 12 miejsce. Już 
ten charakterystyczny szczegół 
dobitnie świadczy o podniesie­
niu się poziomu. Jeżeli dodamy, 
że nie jest to wypadek odoso­
bniony, gdyż polepszenie nastą­
piło we wszystkich konkuren­
cjach i stylach, będziemy mieli 
pełny obraz olbrzymiego po­
stępu i rozwoju sportu wśród 
szeregów Wojska Polskiego. Na 
brak emocji nie mogli również 
narzekać licznie przybyli wi­
dzowie, którzy szczelnie zapeł­
nili trybuny pływalni przy ul. 
Łazienkowskiej.

W pierwszej konkurencji 
dnia: 100 m dow. Prząd o wspa­
niałym finiszem wysunął się na 
mecie przed Kociszewskiego,

zwyciężając go minimalnie, lecz 
pewnie. Jeśli dodamy, że Ko- 
oiszewski zajmował drugie 
miejsce na liście 10 najlepszych 
pływaków, będzie to miarą 
określającą znaczenie sukcesu 
Prządo. Dobrze również popły­
nął Zelman, który wynikiem 
1:05,8 ustanowił rekord ży­
ciowy.

Na 100 m grzbiet, wszyscy 
liczyli się • z łatwym zwycię­
stwem Korolkiewicza. Tymcza­
sem Zombek (OW Kraków) z 
miejsca -nadał mocne tempo", 
którego warszawianin nie wy­
trzymał.

Oczekiwano również ,żę 1500 
m dow. będzie łatwym łupem 
Marchlewskiego (Mar. Woj.). Po 
150 metrach widać jednak było, 
że o zwycięstwo musi on wal­
czyć. Po 500 metrach Kociszew­
ski prowadził już zdecydowanie 
i przewagę .10 metrów utrzyma! 
do końca wyścigu. Wyniki uzy­
skane w tej konkurencji są naj­
lepsze z całego dnia.

Podkreślić trzeba dobrą for­
mę młodego Kowalskiego, któ­
ry 1500 m płynął pierwszy raz 
w życiu. Zajęcie przez niego 
trzeciego miejsca przed Prządo 
i w formie wróżącej osiągnięcie 
znacznie lepszego wyniku jest 
dużym sukcesem 16-Ietniego 
chłopca.

WYNIKI:
Mężczyźni:- 100 m

1) Prządo, Kraków —
2) Kociszewski,-CWKS
3) Zelman, W-wa 1:05,8; 4) Wil- 
kośzewski, CWKS 1:06. 100 m 
grzbiet." 1) Zombek, Kraków 
1:17,0; 2) Wąs, Kraków 1:21,3;
3) Franczuk, W-wa 1:22,6;
4) Fijak, Maryn. 1:22,8. 1500 m
dow.: 1) Kociszewski, CWKS 
21:48,5; 2) Marchlewski, Maryn. 
22:21,7; ”"-----
22:36.1; 
22:52,8.

Kobiety: 3X50 m zmiennym: 
1) CWKS 2:07.8; 2) Kraków
2:09,6; 3) Wrocław 2:10,1;
4) Warszawa 2:17,6.

1
2

Ogniwo Cz*. 
OWKS Wrocłz

Prz

Kielce 5.8. (Tel,

1:012;
1:01,5;

3) Kowalski, CWKS
4) Prządo, Kraków

Befilują przedstawiciele 90 narodów
(Dokończenie ze str. 1)
Stalina, Dymitrowa, Czer-ty --------- , ...............

wenkowa i Piecka.
Dalei idzie młodzież Bur- 

my, Cejlonu, Chile. I nagle 
cały stadion podrywa się na 
nogi. Ogłuszające oklaski zle­
wają się z okrzykami. To ma­
szeruje młodzież ludowych 
Chin. Niosą czerwony sztan­
dar ze złotą gwiazdą. Dziew­
częta ubrane w czerwone 
spódniczki i jasno-zielone blu­
zeczki, chłopcy w popielatych 
ubraniach. Portrety Stalina, 
Mao Tse-tunga i Czu-Teha 
niosą ochot”którzy przy­
byli tu od s—ysh przyjaciół 
Koreańczyków, którzy wraz 
z nimi walczą o wolność wiel­
kiej Korei.

hatersku opierający się zaku­
som anglo-amerykańskim na 
ich niezmierzone bogactwa naf­
towe.

IDZIE WALCZĄCA KOREA

- Włóknlar 
zdobvli: Roik — 2 I Broda.

. (Tel. wl.) Górnik Knu- 
Dąbrowa Górnicza 3:0 

zdobyli Stawiarsk'. Mu-
OWKS Kraków - Budowlani

OWKS" Kraków (1)

II Włókniarz Widz 
twska Spójnię 3: 
•vli: Pawlikowski 
Wożniaka.

0 wejście do II ligi
Szczecin 5.8. (t. 

cin — Gwardia
la. Ignaczak 2 i samobójcza, 
dii Kasprzyk.

,TABELA
Góra

GRUPĄ I.

Entuzjastycznie witają trybu­
ny Czechosłowaków oraz ma­
szerujących dziarsko, trzymając 
się pod ręce, Duńczyków. Oto 
przedstawiciele Dakaru a za ni­
mi Francuzi. Kroczą tu, w jed­
nym szeregu robotnicy i studen­
ci, młodzi pisarze i chłopi." Po­
tomkowie bohaterskich komu- 
nardów i synowie niezłomnych 
dokerów.

Następnie defilują Węgrzy'w 
czerwonych kostiumach, dalei 
Holendrzy, ubrani w długie 
białe szaty Hindusi, młodzież 
Indonezji, której naród walczy 
o swą wolność z Anglikami i 
Holendrami. Irańczycy po bo-

I znowu trybuny rozbrzmie­
wają ogłuszającymi oklaskami 
i okrzykami. To maszeruje wal­
cząca Korea. To idą partyzanci 
i żołnierze. To idzie kwiat ko­
reańskiej młodzieży walczącej 
o niepodległość, o jedność swej 
ojczyzny. Niosą olbrzymich roz­
miarów portret Kim Ir-sena. 
Wśród nich jest dwukrotny 
bohater, lotnik Kim Rim-si, 
który zestrzelił 11 wrogich sa­
molotów.

Wszyscy śpiewają teraz popu­
larną piosenkę niemiecką „Ami 
go home".

I znów nowe barwy. To Wło­
si. Publiczność wita ich rewo­
lucyjną pieśnią „Bandiera

Po raz

wkraczają Polacy, 
tyczna młodzież

trzeci stadion podrywa 
nogi, kiedy na bieżnię 

Demokra- 
ńiemiecka, a

wraz z nią młodzież całego 
świata, "entuzjastycznie wita na­
szą bohaterską młodzież.

Pośród maszerujących wi­
dzimy jasną, uśmiechniętą 
Stasię Skirlińską, murarkę z 
MDM, wyrabiającą 220 proc, 
normy! Wśród sportowców 
mistrzyni świata Helena Ra­
koczy i akademicki mistrz 
świata Kocerka. Młodzież pol­
ska niesie ogromne portrety 
Generalissimusa Stalina, pre­
zydenta Bieruta, premiera 
Cyrankiewicza oraz prezyden­
ta Piecka. Rozlegają się okrzy­
ki „niech żyją" i za chwilę 
wszyscy skandują „Stalin — 
Bierut — Wilhelm Pieck".
Dalej kroczy ludowy zespół 

pieśni i tańca „Mazowsze", lu­
dowy zespół z Lodzi i krośnień­
ski zespół ludowy. Brawa Bra­
wa i okrzyki.

Za delegacją polską maszeru­
ją Rumunii, naątępnie Szwedzi 
i delegacja Ameryki Płn. 
z gwiaździstym sztandarem. 
Młodzi Amerykanie manifestują 
swą łączność ze Zlotem i dają

wyraz, że młodzież Stanów 
Zjednoczonych jest tu za poko­
jem, a nie za Wall Street. 
Amerykanów witają okrzyki 
„Freundschaft".

I znowu stadion rozbrzmie­
wa niemilknącymi oklaskami. 
Wszyscy wstają witając następ­
ną delegację. To Komsomoł. 
Prowadzi go sekretarz 
Komsomołu Michajłow.

KC

ONI SĄ DLA NAS WZOREM

Idą wychowankowie leninow­
sko - stalinowskiego Komsomo­
łu, wychowankowie wielkiej, 
przodującej partii WKP(b). Idzie 
młodzież, na której bohaterstwie 
wzoruje się Cały postępowy 
świat. To oni budowali Socja­
lizm w Związku Radzieckim, to 
oni w szeregach Młodej Gwardii 
walczyli z okupantem, oni wy­
zwalali Berlin, oni wreszcie 
zwycięsko kroczą do k.omuniz-

Idą ramię w ramię najlepsi 
synowie kraju Rad: Rosjanie, 
Uzbecy, Gruzini, Tatarzy, Bia­
łorusini.

Biegi sztafetowe 
ku czci Zlotu

Dla uczczenia otwarcia 
Światowego Zlotu Młodych Bo­
jowników o Pokój 5 bm odby­
ły się w całym kraju biegi szta­
fetowe. Zgromadziły one na 
starcie zawodników i ■ zawod­
niczki wszystkich zrzeszeń i pio­
nów sportowych. Po zakończe­
niu sztafet odbyły się zebrania, 
na których sportowcy z radością 
powitali roznoczęcie się w Ber­
linie III Swjatowego Zlotu Mło­
dych Bojowników o Pokój.

W Warszawie sztafety wystar-
Malinow- to wały sprzed gmachu Zarządu 

Stołecznego ZMP (ul. Mokotow­
ska 24) i przebiegły ulicami 
miasta na przystań Młodzieżo- 

. „. jwego Domu Kultury na Wale 
2. (zmi Miedzeszyńskim.

a
Członkowie Międzynarodowego Komitetu Igrzysk Akademickich wizytują stadion na Cai. 
tianstrasse, gdzie odbędą się zawody lekkoatletyczne. Od lewej: J. Sterc, sekretarz Wy 
działu Kultury Fizycznej i Sportu MZS, J. Grohman, prezes MZS, V. Mucha, przedsta 
wicicl Międzynarodowej Federacji Piłki Ręcznej i M. Ewald, sekretarz Międzynarodoweg< 
Komitetu Organizacji Igrzysk Akademickich. Foto Illus — Berlir

Młodzież radziecka podnosi w 
górę ręce i oklaskami wita sta­
dion. Entuzjazm na widowni 
wzmaga się. Rozlega się skan­
dowanie „Stalin — Pokój — 
Komsomoł". Mijający grupę ra­
dziecką Szwedżi pochylają swe 
niebieskie z żółtym krzyżem 
sztandary, przed dumną czer­
wienią chorągwi radzieckich.

Dalej kroczą Vietnamczycy. 
Młodzi partyzanci, wśród któ­
rych jest bojownik wolności La- 
Wan-kam. On wraz ze swymi 
rodakami walczy z francuskim 
kolonizatorem i imperialistą. On 
spotka tu nieugiętą bojowniczkę 
pokoju Raymonde Dien, która 
mimo aresztowania wczoraj w 
Brukseli, przybyła do swych 
braci w Berlinie.

Defiladę kończy młodzież NRD 
i postępowa młodzież z Niemiec 
Zachodnich. Kroczą zwarte sze­
regi, łopocą proporce FDJ.

O godz. 15 defilada jest za­
kończona. Wszystkie delegacje 
zgrupowane na boisku. Środ­
kowy blok tworzą delegacje: 
radziecka, polska i niemiecka. 
Młodzież niemiecka rozdziela 
się w pewnym momencie na 
dwie grupy, dobiega do dele­
gacji radzieckiej i polskiej 
i obsypuje je kwiatami. 
Stadion wybucha entuzjaz­
mem. Okrzyki i wiwaty na 
cześć wiecznej przyjaźni na 
cześć pokoju i wielkiego wo­
dza obozu pokoju Stalina, na 
cześć prezydentów Bieruta i 
Piecka nie maja końca.
Godz 15.04. Zabrzmiały werb-

Fanfary grają hymn mło­
dzieży demokratycznej. Przed­
stawiciel SFMD Borlingucr pro- 
si prezvdenta NRD o otwarcie 
Zlotu.

Znowu rozlegają się fanfary 
Z obu stron stadionu podrywają 
się w gore tysiące posłów poko­
ju - białych gołębi, które za­
niosą na cały świat radosną 
wieść o otwarciu Zlotu Równo­
cześnie na stadion wbiega szta­
feta FDJ niosąca Prezydentowi 
Pieckowi meldunki i pozdrowie­
nia z całego świata.

W imieniu narodu i rządu De­
mokratycznych Niemiec prze­
mówienie powitalne wygłosił 
Prezydent W. Pieck. po czym 
zabierali głos przedstawiciel 
Komsomołu Michajłow. przed­
stawiciele młodzieży chińskiej, 
amerykańskiej, angielskiej, frin : 
-oskiej oraz niemieckiej, (k)

1. Stal Zielona
2. "Kolejarz I.es...„
3. Kolejarz Szczecin
4. Stal Gdańsk
5. Gwardia Koszalin
6. OWKS Bydgoszcz

GRUPA II

2
2
2
3
2

4
3
3
1

3
2
4
3
7

Kolejarz Pruszków — Budowlani Bia­
łystok 6:2 (2:1). Bramki strzelili dla 
Kolejarza Lewandowski — 2, Prusak 
— 2, Rybus i Lipkowskl z rzutu kar- 

dla Budowlanych Bolański i
S Ib — Spójnia Tomaszów 3:2 

(3:2). Bramki dla CWKS: Kokot - 2, i 
Janeczek; dla Spójni Wędrak I Wą-

Łódź’ 5.8. (teł. wł.) Włókniarz Ib 
Gwardia Olsztyn 2:2 (1:1). 

Włókniarza zdobyli Miller 
dla Gwardii Książek i Ma-

1.
2.

TABELA

4.

CWKS Ib 
Koleiarz Pruszków 
Gwardia Olsztyn 
Włókniarz Ib Łódź 
Spójnia Tomaszów 
Budowl. Białystok

GRUPA III.

TABELA

3
3
3
3

8
3
3
3

4
3

(1:0).'

1. Stal Skarży

I.) Gwardia Lublin 
• 4:0 (3:0). Bramld 
oniak i Jurkiewicz. 
. wl.) Stal Skarży­

Ib Kraków

Katowice 5.8. (tel. wl.) Górnik Ra­
dź onków — Unia Racibórz 0:2 (0:1).

TABELA
1. Górnik Radzionków
2. Unia Racibórz
3. Kolejarz Świdnica
4. Górnik Ruda SI.
5. Ogniwo Wrocław

3
3
2
2
2

4
2

8
5
■i
3
2

3

4
7

limiorzy piłkarscy
na obozie szkoleniowym

W Zdzieszowicach zakończył 
się pierwszy turnus ogólnopol­
skiego obozu szkoleniowego dla 
juniorów piłkarskich. Obóz 
ukończyło 66 zawodników.

W czasie dwutygodniowego 
pobytu na obozie, wszyscy 
uczestnicy zdobyli normy na 
odznakę SPO. Uczestnicy obozu 
wzięli również udział w sprzę­
cie zboża w PGR Żyrowa.

Drugi turnus dla juniorów 
piłkarskich okręgów: opolskie­
go. katowickiego. zielonogór­
skiego i rzeszowskiego rozpoczął 
się 1 bm.
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Serdeczne i braterskie powitanie
sportowców polskich w Berlinie

BERLIN. 5.VIII. (tel. wł.). Na 
rzęsiście oświetlony. dworzec 
berliński wjeżdża majestatycz­
nie lokomotywa. prowadząc 
długi sznur wagonów. To spe­
cjalny pociąg wiezie polską de­
legację sportową, która weźmie 
udział w III Zlocie Młodych 
Bojowników o Pokój i w XI 
Letnich Akademickich Mistrzo­
stwach Świata. Na peronach 
masv młodzieży. To FDJ-otowcy 
i młodzi pionierzy przybyli na 
dworzec, by powitać polskich 
towarzyszy walki o lepszą • 
przyszłość świata. Jaskrawe 
światło reflektorów, kwiaty, 
transparenty, flagi, niemilknące 
okrzyki powitania i przyjaźni 
witają Polaków.

Z okien wagonów wychylają 
się roześmiane twarze sportow­
ców polskich.

— „Niech żyje wspólna wal­
ka o pokój!"

— „Precz z imperialistyczny­
mi podżegaczami wojennymi!"

— „Niech żyją demokratyczne 
Niemcy, ostoja pokoju w Euro­
pie!"

— „Niech żyje Wilhelm 
Pieck!" — padają hasła z okien 
wagonów, hasła podchwytywa­
ne z entuzjazmem przez zgro­
madzoną na dworcu młodzież 
niemiecką. FDJ-otowcy również

(witają naszych sportowców
* okrzykami:

— „Zwyciężymy w walce o 
pokój!“

— „Niech żyje Polska Ludo­
wa. silne ogniwo obozu pokoju!"

— „Niech żyje prezydent Bo­
lesław Bierut!"

W chwilę potem, tysiące mło­
dzieży niemieckiej i polskiej 
skandują chórem, tysiącami 
mocnych, zdecydowanych gło-

„StSlin — Bierut — Wilhelm 
Pieck".

Na pięknie udekorowanej try­
bunie zjawia się przewodniczą­
cy Niemieckiego Komitetu Spor­
towego, Fred Muller. Mówi o 
przyjaźni, jaka łączy miłują­
cych pokój sportowców pol-

skich z niemieckimi. Wita 
sportowców polskich w Berli­
nie. życzy im jak najlepszych 
osiągnięć.

Z kolei przemawia sekre­
tarz. Komitetu Organizacyjnego 
Igrzysk Akademickich Czecho- 
slowak Sterc. podkreślając 
ogromną rolę, jaką odgrywają 
tegoroczne Igrzyska Akade­
mickie.

W imieniu delegacji polskiej 
przemawia Bolesław Koperski. 
Na zakończenie, cała młodzież 
zgromadzona na dworcu-śpiewa 
pieśń pokoju.

Za chwilę wielkie autobusy 
podjeżdżają bezszelestnie pod 
dworzec. Wiozą one naszą de­
legację sportową na iedno z 
przedmieść berlińskich — 
Kaulsdorf, gdzie w lokalu szko­
ły partyjnej SED Polacy zna- 
źli gościnę na czas Igrzysk 
i Zlotu.

Kwatery nasze są doskonałe. 
Nowoczesny budynek, wyposa­
żony w piękne, słoneczne ja­
dalnie i sypialnie, ma w swym 
obrębie wiele boisk do siat—

kówki i koszykówki, mjł nawet 
basen pływacki. Koszykarze, 
siatkarze i pływacy są szczęśli­
wi. Mają możliwość trenowania 
na miejscu. Przedstawiciele in­
nych dyscyplin sportu nie na­
rzekają jednak. Do ich dyspo­
zycji stoją autobusy, które 
szybko wiozą ich na odpowied­
nie boiska i hale treningowe.

Bokserzy, którzy walczyć bę­
dą w hali a nie na otwartym 
powietrzu trenują w hali od­
danej im do dyspozycji p: 
milicję berlińską. Piłkarze 
jechali na stadion, na któ: 
rozegrają pierwsze spotkanie, 
najprawdopodobniej z Rumuna-

Trening to jednak nie v. 
stko. W sobotę po południu 
si zawodniey zwiedzali mi 
Z głęboką czcią oddali oni 
bohaterskim żołnierzom 
dzieckim, którzy padli w ------
z faszyzmem na ulicach hitle­
rowskiego Berlina, który dziś, 
jako stolica NRD gorąco gości 
młodych bojowników ' 
z całego świata.

Dziecięcy zespół artystyczny ze Śląska — jeden z wielu, który wyjechał do Berlina 
Foto E. Franckowiak

Mśsimslwa LZS w siatkówce

korespondenci
terenouird^rfóno;

Wzrasta zainteresowanie
lekkoatletyką we wsiach Wielkopolski
skiego' przeprowadzone w Wolszty- 

wiodiy.jżę wieś wielkopolska

Za żelazną 
kurtyną

l nas u nich
TI/ spaniałe Igrzyska Aka- 

clemickie w Berlinie. Po­
nad 1-500 sportowców znalazło 
w stolicy demokratycznych 
Niemiec najlepsze warunki 
treningu i startu. najlepsze 
kwatery, wyżywienie. To mło­
da republika niemiecka, po­
msta jn ca ze zniszczeń' wojen­
nych dzięki pomocy Związku 
Radzieckiego i ofiarnej pracy 
swej klasy robotniczej, pości 
sportowców świata, 
łych by zamanifestować 
niezłomną wolę obrony

A za żelazną kurtyną?
Tam każda impreza sporto­

wa organizowana jest z naj­
wyższym trudem, tam rządy 
wciągnięte przez anglosaskich 
imperialistów w politykę zbro­
jeń nie mają pieniędzy, by fi­
nansować kulturę fizyczną, by 
dbać o jej rozwój. Weźmy dla 
przykładu choćby Francję, 
gdzie rządzi wbrew woli na­
rodu amerykański dolar.

W końcu sierpnia odbyć się 
maja w Macon wioślarskie mi­
strzostwa Europy. Organizuje 
je Francuski Związek Wioślar­
ski, który jednak ogłosił ostat­
nio, że... nie da rady, bo brak 
mu przeszło dwu i pół miliona 
franków na zaprojektowane w 
związku z mistrzostwami wy­
datki.

przyby-

Sport francuski spychany 
przez reakcyjny rząd na naj­
dalszy plan bankrutuje. Jakże 
inaczej jest w krajach, w któ­
rych władza znajduje się w 
rękach ludu, w których -naro­
dy kroczą ku socjalizmowi, (g)

Kandydaci do tych uczelni rekrutują 
sie z czołowych sportowców ZSRR. Np. 
w Centralnym Instytucie Kultury Fi­
zycznej w Moskwie wśród 270 kandy­
datów dopuszczonych do egzaminów 
wstępnych znajduje się 6 mistrzów 
sportu i oonad 80 sportowców posia­
dających pierwsza klasę zawodniczą.

BERLIN. We wrześniu odbędzie 
się w NRD wieloetapowy wyścig 
kolarski pod hasłem pokoju.

Dwunastoetapowa trasa, której 
długość wynosi 2.122 km. przebiega 
z Berlina przez Stralsund, Schwe- 
rln. Standal, Wittenberg. Lipsk, Er- 
furt, Eirenach, Rudolfstadt. Kamie­
niec. Zifawa, Goltbus spowrotem 
do stolicy NRD.

PRAGA. Akademicka reprezenta­
cja .piłkarska - CSR rozegrała tre­
ningowy mecz z reprezentacją Ko­
marów wygrywając 8:1.

Akademicy wystąpili w składzie: 
Morawek -Bosak). Stajner, Krasno- 
horsky. Starosta, Zak. Urban, Ca- 
gaba, Cejp, Svoboda, Bobnlk, Paz- 
dera. Bramki dla zwycięzców zdo­
byli Svoboda — 4, Bobnik — 3,

OPAWA. Bubnlk uzyskał najlep­
szy tegoroczny wynik Czechosłowa­
cji na 100 m dow. — 1:02,0.

PARYŻ. Nowy pływacki rekord 
świata w sztafecie 4 X 200 m. st. 
dow ustanowiła na zawodach w 
Marsylii reprezentacja Francji uzy­
skując czas 8:33.0 i poprawiając po­
przedni rekord o 7,6 sek.

BRUKSELA. — Po pierwszym 
dniu meczu lekkoatletycznego Bel­
gia — Italia stan punktowy był 55:55. 
Wyniki: 100 m Penna (D 10.9. 110 
"i oł Braekman (B) 14.8 . 400 m 
Rocca (Iti 50, kula Wuyts (B> 14.72, 
1500 m Herman (B) 3:56,2. oszczep 
Matteucd (I) 63.77. 5000 m Vande- 
wattyne (B) 15:17. trójskok Ber- 
tacca (I) 14.45. 4 x 100 m Italia 41.6.

TnoNDHJEM. — Norwegia poko­
nała Finlandię w meczu piłkarskim

Eliminacje strzeleckie 
przed Spartakiadą

SZCZECIN. 5.8 (Tel. wł.). — 
Pod hasłem „strzelectwo spor­
tem obrony pokoju" rozpoczęły 
się na strzelnicy w Bezrzeczu 
pod Szczecinem centralne zawo­
dy strzeleckie związkowych 
zrzeszeń sportowych oraz AZS. 
Zawody te sa ostateczną elimi­
nacją przed Spartakiadą i za­
kończą się w dniu 12 bm. Udział 
bięrze ok. 350 zawodników i za­
wodniczek z 9 zrzeszeń.

W przeddzień otwarcia zawo­
dów, reprezentanci zrzeszeń w 
kostiumach o barwach swoich 
zrzeszeń udali się ulicami mia­
sta pod pomnik Wdzięczności, 
gdzie odbyło się uroczyste złoże­
nie wieńców.

Otwarcia zawodów dokonał 
przedstawiciel CRZZ Burski, a 
w imieniu zawodników repre­
zentant szczecińskiego Ogniwa

Hubicki odczytał list, w którym 
uczestnicy zawodów przesłali 
serdeczne słowa powitania dla 
III Zlotu Młodych Bojowników 
o Pokój w Berlinie, wyrażając 
równocześnie swoją solidarność 
z uczestnicząca w Zlocie demo­
kratyczną mjodzieżą świata oraz 
podkreślając" że sport strzelec­
ki w Polsce służy obronie poko­
ju oraz granic Polski Ludowej.

Zawody rozpoczęto strzałami 
honorowymi, oddanymi przez 
Aleksandra Burskiego, przewo­
dniczącego WKKF Kropickiego 
oraz zawodnika Ogniwa Hubic­
kiego. Pierwsze oficjalne strze­
lania wykazały dobry poziom 
'reprezentantów zrzeszeń, a szcze 
golnie w strzelaniach myśliw­
skich do rzutków, które w ra­
mach mistrzostw odbywają się 
równocześnie na strzelnicy rzut­
kowej w Szczecinie.

Nowe rekordy krajowe
polskich szybowników

Polscy szybownicy, którzy ro­
bią coraz większe postępy, uzy­
skali ostatnio nowy sukces w 
postaci dwóch rekordów Pol­
ski.

Pilot Aeroklubu Śląskiego — 
Rudolf Koperniuk. ustanowi! 
rekord Polski. dokonując na 
szybowcu polskiej produkcji ty­
pu „Mucha" przelotu docelowo- 
powrotnego na trasie Katowice 
— Łódź — Katowice o łącznej 
odległości 370 km. Koperniuk 
wynikiem tym zbliżył się bar­
dzo poważnie do rekordu świa­
towego. wynoszącego 390 km.

Nowy rekord jest lepszy od 
poprzedniego, który należał do 
pilota Bitnera, o 50 km.

Nowy rekord Polski ustano­
wiła również pilotka Aeroklubu

Warszawskiego. Wanda Szem- 
plińska, która na szybowcu ty­
pu „Mucha", startując z miej­
scowości Lisie Kąty, dokonała 
przelotu docelowego do Często­
chowy, uzyskując odległość 305 
km. Poprzedni rekord wynosi! 
295 km i należał również do 
Szemplińskiej.

Pilot Aeroklubu Kujawskiego 
Ackerman na szybowcu polskiej 
konstrukcji typu „Mucha" do­
konał przelotu po trójkącie na 
trasie Inowrocław — Ostrów 
Wielkopolski — Poznań — Ino­
wrocław o łącznej długości 
328 km. Ackerman uzyska! 
bardzo dobrą szybkość 47,9 
km/godz.

Jest to pierwszy w Polsce 
przelot po trójkącie o długości 
ponad 300 km.

BRALIN, 5. 8. (tel. wł.). Już 
w sobotę rano zaczęli się zjeż­
dżać chłopcy i dziewczęta. Mie­
niło się od dresów zielonych, 
czerwonych, żółtych, choć wszy­
scy należeli do jednej wielkiej 
rodziny sportowej ludowych 
zespołów. Z całej Polski przy­
była młodzież wiejska na 
I Ogólnopolskie Mistrzostwa 
Wiejskie w piłce siatkowej. Od 
razu w pierwszych godzinach 
został zawarty kontakt z miej­
scową ludnością, której poma­
gano przy żniwach. Wieczorem 
wesoły śpiew młodzieży ściąg­
nął na rynek rzesze mieszkań-

Ale prawdziwe święto rozpo­
częło się w niedzielę. Na pięk­
nie przybrany stadion wkroczy­
ło 300 sportowców. Na czele, za 
kierownikiem Kalicińskim ze 
sztandarami idą przodownicy 
pracy z LZS województwa po­
znańskiego: Rupocińska, Frąc­
kowiak i Praskura. Za nimi 
sędziowie, a dalej drużyny z 16 
województw. (Koszalin przyje­
chał w późniejszym terminie). 
Mieni się od kolorów. Wyglą­
dają zdrowo i radośnie. Bierut 
— Stalin — Pokój — wzlatują 
co chwila okrzyki.

Przedstawicielka — Zarządu 
Głównego ZSCh ob. Mroczkowa 
mówi krótko o zachodzących 
przemianach w naszym kraju. 
Flaga powiewa na maszcie 
wciągnięta przez czołowych za­
wodników z Lublina, Poznania 
i Olsztyna.

— Jakże inaczej jest dzisiaj

Katowice i Łódź wygrywają
— wzruszonym głosem przema­
wia w imieniu LZS zawodnicz­
ka Rosadzińska z PGR Gaj 
Wielki w Poznańskiem, porów­
nując obecną rzeczywistość z 
czasami przedwojennymi. A pe­
tem padają słowa o Berlinie, o 
rozpoczynającej się tam wiel- 
wiej manifestacji pokojowej. — 
„Będziemy wszyscy^ wspólnie 
walczyli o pokój, o socjalizm na 
całym świecie aż do zwycię­
stwa".

Zawodnik z LZS Jedlnia, To­
maszewski odczytuje telegram, 
który zgrupowani na mistrzo­
stwach zawodnicy wysyłają do 
Berlina na Zlot.

Mistrzostwa odbywają się pod 
hasłami Zlotu i przesiąknięte są 
atmosferą zlotową. Już o godz. 
6 rano we wszystkich druży­
nach wytypowani specjalnie za­
wodnicy zorganizowali poga­
danki na temat Igrzysk i Zlotu 
w Berlinie. W czasie trwania 
zawodów trasmitowane były 
audycje z otwarcia Zlotu.

Do mistrzostw stanęło 17 dru­
żyn męskich i 13 kobiecych. 
Rozgrywki odbywały się syste­
mem pucharowym (po jednej 
porażce drużyna zostaje wyeli­
minowana). Losowanie sprawi­
ło, że poważni kandydaci do ty­
tułu odpadli już w pierwszych 
grach. Dotychczasowy mistrz 
Kraków przegra! z Bydgoszczą 
1:2, którą z kolei wyeliminował 
Wrocław 2:1 W drugiej połów­
ce faworyt Lublin miał mniej 
groźnych przeciwników, jednak 
w półfinale przegrał z Łodzią.

W drugim półfinale Wrocław 
po dwugodzinnej walce uległ 
katowiczanom.

W ostatecznym spotkaniu o 
tytuł mistrza Polski LZS siat­
karze wiejscy raz jeszcze wyka­
zali, że stale podnoszą swój po­
ziom. Tytuł zdobyły Katowice, 
wygrywając z Łodzią.

Kobiety licznie stawiły się na 
starcie. Tak wielka, prawie 
równorzędna ilość dziewcząt w 
mistrzostwach wsi jest rado­
snym objawem, że sport na wsi 
staje się coraz bardziej popu- 
’arny wśród kobiet. Poziom roz­
grywek dziewcząt był słabszy 
i gorszy niż chłopców, jednak 
walczyły one bardzo ambitnie 
i zacięcie. Organizacja zawo­
dów sprawna.

SIATKÓWKA KOBIECA 
ćwierćfinały: Gdańsk — Opo 

lc- 2:0. Bydgoszcz — Wrocław 
2:1, Łódź — Poznań 2:0, Kosza­
lin — Zielona Góra 2:1.

półfinały: Gdańsk — Byd­
goszcz 2:1, Łódź — Koszalin 2:0, 

finał: Łódź — Gdańsk 2:0, 3) 
Bydgoszcz. 4) Koszalin.

SIATKÓWKA MĘSKA 
ćwierfinały: Wrocław — Byd- 

gosz 2:1, Lublin— Olsztyn 2:0, 
Łódź — Rzeszów 2:1, Katowice 
— Szczecin 2:0.

półfinały: Łódź — Lublin 2:0. 
Katowice — Wrocław 2:1,

finał: Katowice — Łódź 2:0 
(15:13, 15:5), 3) Lublin. 4) Wroc-

mistrzostwach startowali za- 
odnlcy z 16 oowiatów. LZS- 

z wolsztyńskiego wygrali 
żającą ilością punktów.
>nt 93 pkt.. przed pow. 

kościańskim — 52 pkt., gnieźnień­
skim — 31 pkt. W konkurencjach 
męskich przewaga wolsztyniaków 
była jeszcze większa, bo wyi 
46 punktów. Drugi by! pow. 
ciański. Wśród 250 dziewcz 
chłopców wiejskich wyróżnił 
utalentowany zawodnik Leon
Niałka Wielkiego, zdobywając 
(628), wzwyż (172) i trójskoku 
oraz Jan Bartoszewski z po 
Kościan, który zdobył 4 tytuły mi­
strzowskie w rzutach. Wynik 75,34 
w granacie świadczy o dużych mo­
żliwościach tego wiejskiego miota­
cza. Wśród dziewcząt zawodniczki 
LZS Niałka spisały śię bardzo do­
brze. Krzemieniówna zdobyła 3 ty­
tuły. Na uwagę zasługuje młoda, 
16-letnia Krajewska, która w rzu­
cie oszczepem ma duże możliwości.

Obok wiciu naprawdę dobrych 
wyników : 
czątkujący 
Najważnie; 
zapał z j
16, — 18-letnia młodzież wiejska 
wĄczyla o palmę pierwszeństwa. 
Sukces powiatu wolsztyńskiego to 
przede wszystkim masowość i 
wszechstronność naszego sportu. 
Dziś Kębłowo. Nialek, Chorzemin, 
Błotnica, Tarnowa, czy Obra upra­
wiają lekkoatletyką ze szczególnym 
zamiłowaniem, zostawiając zupełnie 
na uboczu piłkę nożną.

Jeszcze przed dwoma laty, w tyc 
wsiach nikt nie miał nawet pojęci 
o lekkoatletyce. Wytrwałą prac 
doszło na przykład ZMP-owskl 
Keblowo do dzisiejszych sukcesów 
Pociągnięta dobrym przykładem 
LZS młodzież coraz chętniej 
wia, w tej niedawno zacofane; 
cze wsi, sport, eliminujący zu 
zainteresowania młodzieży do 
wódki 1 hulanek. Z 60-osobowego 
LZS Kębłowo żaden chłopak nie 
pali papierosów, ale też prawie 
każdy przekroczy 5 metrów w sko­
ku w dal, przebiegnie setkę poni­
żej 13,5 lub skoczy 130 wzwyż. W 
Kębłowie i Niałku wszystkie bez 
wyjątku dziewczęta uprawiają 
sport. W zespołach tych jest kilku 
dobrych wyczynowców, al 
wość 1 zdyscyplinowanie t< 
nicza cecha sportowa tych

Wieś wolsztyńska zupełnie zdy­
stansowała w lekkoaletyce mia­
sto Wolsztyn. Podstawą Jej sukce­
sów we współzawodnictwie z inny­
mi powiatami Jest między innymi: 
w regularnych treningach, coraz 
popularniejszych ..czwartkach lek­
koatletycznych" i wielu propagan­
dowych wyjazdach do innych wsi. 
Ambicją sportowców wiejskich Jest 
znaleźć sie na tabeli dziesięciu naj­
lepszych wyników powiatu. Dopin- 

ich do jeszcze

Leon Ratajczak
i lepszych wyników wy­

czynowych. Podobne tabele we 
robić i wywieszać również inne po­
wiaty.

Wieś wolsztyńska poprzez wy­
trwałą pracę pragnie również do­
stąpić zaszczytu uczestniczenia w 
wielkiej Spartakiadzie w Warsza-

H. K. Wolsztyn

Junacy SP w Międzyzdrojach 
zróbcie porządne boisko!

K. Malinowska

W Międzyzdrojach — pięknej 
miejscowości nadmorskiej — gdzie 
przewijają sie w sezonie dziesiątki 
tysięcy wczasowiczów polskich i za­
granicznych jest tylko jedno boisko 
piłkarskie. Ale, co to za boisko! 
Bramki jeszcze sprzed wojny, li­
nii autowych nie ma, górki, doły, 
trawa sięgająca piłkarzom po kola­
na, piasek w którym grzęzną po 
kostki!

Tak zaniedbanego obiektu spor- ,

towego dawno nie widziałem. A Jed 
nak odbywają się tu ciągle zawo­
dy między wczasowiczami polski­
mi, czeskim . węgierskimi, woj­
skiem, Marynarką I' Junakami SP.
' Dlatego też apelujemy do juna­
ków SP w Międzyzdrojach: dopro­
wadźcie do stanu używalności boi­
sko. aby nie przynosiło nam wsty­
du! W. Dzięclołowski, Warszawa 

wczasowicz z Międzyzdrojów

Polska kadra szachowa
me czyni

rr < międzynarodowi' turniej sza- 
* * • chowy rozegrany w Sopocie w 
ty powszechne oczekiwania.

Przybyli na turniej zawodnicy 
zagraniczni za wyjątkiem Węgrów 
Gerebena i Szilagyi. Rumuna Tro- 
janescu i Bułgara Popoya repre­
zentowali zupełnie przeciętny po­
ziom gry. Jeśli w tak słabej kon­
kurencji zawodnicy polscy, nrócz 
jednego Makarczyka, który zdobył 
V nagrodę, dali się wyprzedzić 
wszystkim prawie zawodnikom za­
granicznym zajmując X. XII, XIII. 
XIV, XV i XVI miejsca, świadczy 
to, iż nasza kadra wyczynowa, 
oparta od szeregu rat stale na tych 
samych graczach, nie pracuje zu­
pełnie nad podniesieniem swego

Warunki stworzone zawodnikom 
przez Komitet organizacyjny tur­
nieju w Sopocie były wprost ideal­
ne: doskonałe wyżywienie, wygodne 
kwatery, duża ilość wolnych od 
gry dni. Warunki te pozwalały za­
wodnikom na rozwinięcie pełnej si­
ły gry.

Wyniki, uzyskane przez zawod­
ników polskich, przedstawiają się

Źle sią

postępów
następująco: Makarczyk — 56% mo­
żliwych do osiągnięcia punktów. 
Śliwa — 46%. Plater — 43%, Balca- 

świetle wyżej przytoczonych oko­
liczności wynik! te należy uznać za

Dodatnią pozycją w bilansie tur­
nieju sopockiego jest duży krok 
naprzód w kierunku upowszechnie­
nia sportu szachowego. Duże zain­
teresowanie ze strony wczasowi­
czów codziennymi pokazami partii 
turniejowych na molo sopockim jest 
najlepszych świadectwem wzrasta­
jącej popularności szachów wśród 
najszerszych warstw społeczeństwa. 
Wielu z przypadkowych widzów na 
pewno pozostanie na stale adeptami 
sportu szachowego. Żałować jedy­
nie należy, że komitet organizacyj­
ny turnieju nie potrafił zapewnić 
sobie większej sali do gry, umoż­
liwiającej przeprowadzenie rozgry­
wek przy udziale publiczności. 
Wskutek tego niedociągnięcia atuty 
gropagandowe turnieju nie zostały 
w pełni wykorzystane.

1. Chądzyński

Dobrze hlo na obozie w Janikowie
Wiejscy sportowcy Pomorza trenowali do mistrzostw

Zaroiło się od dresów w o- 
środku wodno - turystycznym 
Ligi Morskiej w Janikowie pod 
Inowrocławiem. Wesoło tam by­
ło i radośnie. 11 najlepszych 
siatkarek wiejskich Pomorza i 
6 siatkarzy przygotowywało się 
starannie do mistrzostw Polski 
LZS-ów.

Niestety, obóz w Janikowie 
trwał bardzo krótko. Był to Ta­
czaj punkt zborny pomorskich 
siatkarzy wiejskich, gdzie mogli 
oni w ciągu trzech dni lepiej 
się poznać i zgrać zarówno na 
boisku jak i między sobą.

— „Och, jak nas bolą kości. 
Ten ostatni trening byf „nie li­
chy" — wzdychają dziewczęta.

— Bo i siatka i lekkoatlety­
ka. A ta gimnastyka poranna. 
Nasza szkolna to głupstwo w 
porównaniu z tutejszymi ćwi­
czeniami — opowiada Rosadziń­
ska z Pławina.

— Ale było pierwszorzędnie! 
Uzupełniło się próby do SPO 
w trójboju i pływaniu — pada­
ją głosy.

— A jak ze zgraniem w dru- ; 
źynach?

— Mało miałyśmy czasu. Nie : 
jest jeszcze najlepiej, chociaż ; 
zrobiłyśmy, co było w naszej 1 
mocy. Chłopcy są silniejszym ; 
punktem naszej reprezentacji. ■

Maję lepiej opanowaną techni­
kę.

Ważnym jest jednak fakt, że 
z reprezentantów licznych LZS 
stworzył się dobry zespół, 
pewnego rodzaju kolektyw, że 
więzy współpracy i przyjaźni 
zawarte w Janikowie nie zo­
staną szybko rozerwane, nie 
złamie ich rozstanie po mistrzo­
stwach. W wolnych chwilach od

Członkowie LZS
pomagają w żniwach

Wiele Ludowych Zespołów 
Sportowych zorganizowało spe­
cjalne, żniwne brygady robo­
cze. Brygady te pomagają 
w przeprowadzaniu kampanii 
żniwno-omłotowej małorolnym 
i średniorolnym chłopom.

Na wyróżnienie zasługuje 
m. in. LZS z gromady Stalów­
ka, w pow. szubińskim, które­
go członkowie zorganizowali 4 
żniwne brygady robocze. Spor­
towcy wiejscy innej brygady 
żniwnej skosili 15 ha żyta w 
gromadzie Rubinkowo, w pow. 
tarnowskim, dzięki czemu chło­
pi tej wsi jedni z pierwszych w 
województwie zakończyli zbiory.

zajęć nie dyskutowano tylko o 
mistrzostwach, nie ograniczano 
się jedynie do wyczynu. Mło­
dziutka Mietka z LZS —Rudak 
dzieliła się z koleżankami wra­
żeniami ze żniw.

— Ale było fajno! Poszliśmy 
wszyscy, cały LZS. Razem szyb­
ko sprzątnęliśmy zboże jednego 
z potrzebujących pomocy go­
spodarzy.

— Tak właśnie trzeba współ­
pracować — potakuje ktoś obok 
— my im pomożemy, oni nam, 
i będzie doskonale.

Potem pogwarka schodzi na 
tory sportowe. Jeden wychwala 
drugiego.

— Bartkowiak, Kwiatkowska 
i Batkowa idą na obóz lekko­
atletyczny do Aleksandrowa 
Kuj. przed mistrzostwami lek­
koatletycznymi LZS. Jak one 
skaczą i biegają! A chłopcy — 
jacy dobrzy technicy, jak ści­
nają — Begler, Ciszewski, Zie­
liński, Kawka, Andrzejak, Wrzo 
sek. Zainteresowanie budzą 
wspomnienia Batkowiakówny z 
obozów na przodownika i in­
struktora wf w Przemyślu i 
Gdańsku.

Wesoła szóstka chłopaków nie 
pozwala na długie rozmowy. 
Skądś wpada piłka i zaczyna 
się wesoła zabawa.

K. M.

dzieje w warszawskim oddziale
Zrzeszenia Budowlani

Zrzeszenie Sportowe Budo­
wlanych zatrudnia w okręgu 
warszawskim 29 pracowników 
etatowych oraz maszynistkę 
(pół etatu), 7 instruktorów i 21 
trenerów.

Rada Główna Zrzeszenia 
przydzieliła na prowadzenie 
pracy na rok 1951 ponad 
i.600.000 zł.

Jak wyglądają owoce pracy — ............— ...... ........
tylu ludzi i co zrobili Budów- SPO!
lani mając tak wielką sumę — Budowlani nie zdobyli 
pieniędzy. do tej pory ani jednej odzna-

Nic! ki SPO! Do WRZZ nadeszło
Zresztą oddajemy Etos In- ■P™“'“da'>le źe

spektorowi SPO r- Zajączków ®P° Pjsiad. )nz 29 tętentów 
skiemu- Budowlanych/ ale jak się oka­

zało, w czasie przeprowadzo- .......
— Wiem, że będę za to bity, nej przez WRZZ i St. KKF norm 

„Zawaliłem" robotę. Proszę kontroli, SPO nie zdobył do- ' ' 
mi jednak wierzyć, że stało 
się to nie całkowicie z mojej 
winy. Zarząd Oddziału nakła­
dał na mnie wszystkie możli­
we funkcje i zamiast pilno­
wać realizacji zadań SPO ro­
biłem wszystko inne. Do moich 
zadań ______ 1_
wszystkich imprez masowych 
i ich organizacja, kontrola ma­
gazynu, przydzielanie sprzętu 
na poszczególne koła, zapo­
trzebowania i odbiór sprzętu, 
zajmowanie się transportem. 
Najwięcej czasu pochłania mi 
kontrolowanie pracy instruk­
torów. •

Gdy był okręg Zrzeszenia, 
przewodniczący Kamiński prze 
prowadzał codziennie narady 
z instruktorami, zanim poszli 
oni do zakładów pracy. Dziś 
tego się nie-robi .Dziś nie wia­
domo co kto robi i czy w ogó­
le pracuje.

29 ODZNAK SPO?
— Ale pomówmy na temat

Tabela oficjalnych
kobiecych rekordów pływackich

p rezydium sekcji pływackiej GKKF w ślad za uporządkowa- 
niem rekordów męskich zatwierdziło tabele rekordów ko­

biecych. Podajemy powtórnie, że termin nadsyłania dokumen­
tacji wyników nieuwględnionych w tabeli ' ' '
sierpnia b.r

50 m ’
100 m

upływa z końcem

— Dawidowicz
— Dawidowicz 

Kratochwila 
Dzikówną

— Dzikówną
— Dzikówną
— Dzikówną
— Dzikówną
— Dzikówną
— Dzikówną
— Dzikówną

dow. — 2:48,6 
dow. — 4:35,0 
dow. — 6:01,2 
dow. — 7,49,8 
dow. — 12:40,9 
dow. — 15:54.0 
dow. — 24:08,2 ________
dow. — 1:16:01,0 — Schreiberówna 
dow. — 2:07:59,3 — Schreiberówna 
kl. A — 1:28,9 ” '
kl. A — 3:08,0 
kl. A — 6:41,5 
kl. A — 9:46,2

kl.B —
grzb. — 1:26,9 
grzb. — 3:08,9 
grzb. — 6:41,2 
zm. — 4:46,6 

z torbą sanitarną

— Mrozówna
— Dobranowska
■— Proniewiczówna
— Jarkulisz-Niedobecka
— Proniewiczówna
— Dobranowska

— Dzikówną
— Gryszczykówna U.
— Gryszczykówna U.
— Dobranowska

7

7
5
1

16 3
17 12
28 7

1951
1951
1950
1951

Odpowiedzi Redakcji
Stefan Bartosik, W-wa — Może­

cie zapisać się do sekcji motorowej 
CWKS-u Warszawa, ul. Łazienkow­
ska 3, lub ZS Budowlani, ul. Wa­
welska 5.

„Quasi żeglarz", Rewal — Użyt­
kownik łodzi żaglowej powinien: 
1) mleć stopień żeglarski, 2) posia­
dać certyfikat jachtowy. Po dalsze 
wyjaśnienia zwróćcie s’ię do sekcji 
żeglarskiej GKKF, W-wa, ul. Roz­
brat 26.

Bronisław Wclsłowskl, Tomaszów 
Maz. — w Polsce grała drużyna ra­
dziecka „Torpedo" w 1947 r. z repr. 
PZPN-u 1:1, z reprezentacją Ło­
dzi 3:1.

L. Stępień, pod Poroninem — Nie 
możemy przysłać Wam nr 56. 57. 58 
„Przeglądu Sportowego", ponieważ 
nie podaliście dokładnego adresu. 
Przyślijcie adres, albo zwróćcie się 
po brakujące numery bezpośrednio 
do PPK „Ruch" W-wa, Srebrna 12

R. Kujawski, Łódź — Z humore-

Jerzy Zaborowski. Wejherowo — 
Rzeczywiście, zasz.ła pomyłka. Ku- 
dtacik spotkanie z Gionlaklem roz­
strzygnął na swoją korzyść.

Stały czytelnik, Ostrołęka — Jak 
słusznie zauważyliście zaszła po­
myłka w druku, brakowało prze­
cinka. Skupny skoczył 184.5. Noch 
182.5.

M. Doliński, Kraków - V 
wie prenumeraty zagranice 
cie się do PPK ..Ruch" W- 
Srebrna 12.

Andrzej Szlichta, Strzelce - Od­
powiednie materiały znajdzlecle w 
książce Ciszewskiego pt. „Jak zdo­
być mistrzostwo ^w piłce nożnej" 
Zwróćcie się także do tienera klu­
bu. który znajduje się na Waszym

S. Zamkiewicz, Gdańsk - Mecz 
Polska - Brazylia zakończył się po 
dogrywce wynikiem 6:5 dla Brazylii.

J. Kołaczkowski, Żako 
Skład drużyny polskiej na 
Węgrami w r 
jacy: Krzyk 
(Ruch), Szczei 
(Cracovla), 
Dytko (Dąb), Jażnickl (Polonia). 
Piontek (AKS), Cebula (Śląsk). Wi- 
llmowski (Ruch), Cyganek (Fablok)

Marian Wlniarz, Lublin — Naj­
lepsze wyniki lekkoatletów se­
niorów podajemy okresowo po waż-

niejszych wydarzeniach. Możliwe, źe 
w końcu sezonu podamy także listę 
juniorów.

Eugeniusz Brugier, Słupsk — Ro­
dak zajmuje się obecnie pracą in­
struktorską w ZS „Ogniwo" Biel­
sko. Brzóska startuje w barwach 
ZS „Unia".
stu Waszego wynika, że mimo wszy 
stko krytyka była słuszna. Ze swej 
strony zbadamy tę sprawę.

Kazimierz Kaczmarczyk, Toma­
szów Maz. — 1) Mecz został zwery­
fikowany, jako walkower dla Spój­
ni W-wa z powodu udziału zawod­
ników nie uprawnionych do gry. 
2) Włókniarz w Chodakowle nie zo­
stał przeniesiony do ZS Unia. 3) 
Drużyna Kolejarza w II lidze jest 
z Gdańska.

Brunon Knlter, Bydgoszcz — Rze­
czywiście zaszła pomyłka, wygrał 
Kolejarz Bydgoszcz.

Łęczyński, Mszana Dolna — Od­
wołania. w sprawie strzelenia 
bramki uznanej przez sędziego za 
prawidłową, nie ma.

„Obserwator". Kalisz - Sprawę

Lech Zygnerski, Szugtno — Styl 
ten jest ekonomiczny, ponieważ 
wyskok z jednej nogi nie poparty 
pracą bioder I całego ciała nie po­
zwala na osiągnięcie dużych wyso­
kości. Natomiast na wyskok z obu 
nóg. jak wiecie, nie pozwalają prze­
pisy.
naSrod^i,óeCp”karzvrOt°S’!yn ” Kadra 
ustalona. Na obóz przed Berlinem 
byji powołani tylko młodzi pllka-

znak na Warszawę (1.117) i 
województwo (883). Zrobiono 
rozdzielnik, przy czym zapla­
nowano zdobycie nie 2.000 lecz 
3.940 odznak, z tego na War­
szawę przypaść miało 3.560 a 
na województwo 380.

Cyfry są duże, lecz i duża 
jest ilość członków w poszcze­
gólnych kołach, a kół jest w 
Warszawie 68 i na 
cji 10.

Oddział nie zawiadomił o 
rozdzielniku limitów wszyst­
kich kół i nie interesował się 
więcej tą sprawą. Dopiero w 
końcu lipca wyszło z oddzia- ;.....
łu zarządzenie, w którym jest wialiśmy 
mowa O c;„ mnłnr
mniei W1 S1 konkurenci F° a "we” "a zarządzenie. Podobnie wiadomiła sama o współza-

Na stadionie Budowlanych Budowlanych, który cze-
Co będzie dalej? W ciągu ul Wolskiej kał z zawiadomieniem kół na

trzech ostatnich miesięcy uzy- dziennie po potudniu zobaczyć od,PraW(? Przewodniczących i 
Skanie zaplanowanej ilości od- ]jczne grupy członków kół sekretarzv kół. Niestety, na 

niemożliwością, kt(5rzy przychodzą samorzut-
S!- S-W.i-ną-y

Czyja to wina, że sprawa 
dziś tak wygląda? Bezwątpie- 
nia referenta od SPO, a poza 
tym?

Niech powie coś sam Zającz­
kowski:
- Zarząd Oddziału ani ra- „„„„„ , nle

zu nie pytał mnie o SPO. Przy interesowała się sprawą reali- 
dzielano mi inną robotę, bo... —« ...  

» nie jestem zajęty. Na mo-
prowin- je tłumaczenie odpowiadano 

wzruszeniem ramion: co tam 
SPO!

Równie tragicznie przedsta­
wia się sprawa SPO w klubie, 
który zaplanował zdobycie w

Instruktorzy i trenerzy są 
zdania, że nie! Nikt im nie 
może czy nie chce wytłuma­
czyć, że nie mają racji.

Nie bez winy jest Rada 
Główna Zrzeszenia, która nie 
przeprowadzała kontroli i nie

zacji SPO w okręgu warszaw­
skim.

NIE BYŁO PAPIERU!
19 czerwca CRZZ wydała 

instrukcję współzawodnictwa 
Kiuiy zapiauuwo* « SPO. Jeszcze w czerwcu do-
tym roku 500 odznak. Rozma- tarła °na do Rady Głównej. 

--------------kierownikiem sek- *ecz dalej nie poszła, bo... nie 
vj.------------------J- u:’' r.L.J na jej powiele-
w tym kierunku nic. Czeka- nie- Rada Okręgowa ZZ za- 

ją na zarządzenie. Podobnie wiadomiła sama - -----—
inne sekcje klubu.

Na stadionie Budowlanych 
przy ul. Wolskiej można co-

zenie w którvm iest wialiśmy z Kierownikiem sbk-
obowiązku zdobycia «)l motocyklowej. Nie zrobili było papieru 

m tvm kierunku nic. Czeka- me. Rada O!

tychczas nikt
— Jak wobec tego można

było wysyłać sprawozdanie?
— Bardzo prosto. PPRK 5 i . ....... . .....

PPRK 6-1 nadesłały sprawo- znak będzie 
zdania, z których wynika, że • • ■ •

sekretarzy kół. Niestety... na 
-------  ------------- .. uli,vt-iinri7A wmnrrnt odprawę nie można było zna- 

°d,OT,'d",e-

---------a w pływaniu. ją według nich ważniejsze za- 58 pracowników etatowych, 
Niewiele pomogą zobowią- dania, jak np. prowadzenie 1-600.000 zł subwencji i ani

zania kół, jak np. ZIE z Cie- treningu lekkoatletycznego lub jednej odznaki SPO oraz brak
płej 15, którego członkowie pod- piłkarskiego wyczynowców, nadziei na polepszenie tego
jęli się zdobycia w ciągu naj- Czy nie można by połączyć jed stanu rzeczy.
bliższego miesiąca 90% norm nego z drugim? Czy na trenin- Wniosek jest tylko jeden: 
na SPO. Jedno, czy nawet kil- gu lekkoatletycznym czy pił- W Oddziale Budowlanych

....................... .. r—„— -- ka kół nie wypełnią jeszcze karskim nie można by zdawać trzeba zrobić natychmiast po- 
ku otrzymali limit 2 tys. od- planu wyznaczonego całości, norm? rządek! (ac)

SnJie£»n "niPnew^e Z<W1« taką ilość odznak. Na- my w B 
i?S T™ 'fiSZSS J* niektóre

zamiast wpisać, że zdobyło 
tyle norm w Biegu Narodo­
wym (tak było w istocie) wpi- 
sało cyfry w inne rubryki. A 

irzetu. oddziaj nie sprawdziwszy fak­
tu podał go dalej.

Budowlani na początku ro-

liczne grupy członków kół,

nie zajmują się nimi, gdyż ma­
ją według nich ważniejsze za-

A
Prosimy naszych czytelników o 

wl^dżr2ySy,anle znaczk*w na °dP°-
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Szczecin - Koszalin— Słupsk Gdańsk

Kolarze polsey Szlakiem Hałtyku
REDAKTOR ZYGMUNT WEISS DONOSI Z TRASY WYŚCIGU

Zwyciężyli: Klabiński i CWKS Wrzesiński wygrywa I etap
Młodzież zdoła egzamin celująco 

choć Iriumtowali seniorzi
niedzielę zakończył się 4-etapowy wyścig kolarski „Brze- 

’ ’ giem Bałtyku", na trasie Szczecin — Gdynia organizowany 
przez szczecińskie Ogniwo. Na starcie stanęło 104 zawodników, 
wśród których kilkunastu wzięło po raz pierwszy udział w wy­
ścigu o charakterze ogólnopolskim. Wyścig miał dość krótkie 
etapy jednak ze względu na długie odcinki złej szosy był na ogół 
trudny.

Zespołowo zwyciężył CWKS w składzie: Wójcik. Kapiak, Wali- 
szewski, przed Gwardią Warszawa w składzie Klabiński, Jarzą­
bek, Sypniewski. Po dwóch etapach prowadził Kolejarz, jednak 
dwa defekty Wrzesińskiego na trasie trzeciego etapu Koszalin — 
Słupsk przy jednoczesnym powodzeniu Wójcika i Kapiaka prze­
sądziły o zwycięstwie CWKS.

Indywidualnie zwyciężył Klabiński, choć nie wygrał dni jed­
nego etapu. Wrzesiński, zwycięzca 1 i 2 etapu oddał prowadze­
nie w wyścigu po fatalnym dla niego trzecim etapie, po którym 
stracił tak wiele minut, że nie było już mowy o ich odrobieniu 
na krótkim, ostatnim etapie Słupsk — Gdynia.

Na czołowych sześciu miejscach w ogólnej klasyfikacji upla­
sowali się seniorzy i nic dziwnego, bowiem wyścig wymagał du­
żej rutyny i wytrzymałości. W pierwszej dziesiątce notujemy tyl­
ko dwa nazwiska młodzieży: Lasak i Jarząbek obaj z warszaw­
skiej Gwardii.

Licznie startująca młodzież zdała jednak w tym ciężkim wy­
ścigu egzamin celująco. Walczyła ambitnie i nie zrażała się licz­
nymi defektami, których w tej imprezie było szczególnie dużo. 
Brak doświadczenia pokrywała wspaniałą ambicją i hartem woli 
Wielu z niej wykazało duży talent. Zapał licznej i utalentowanej 
młodzieży był bodźcem dla seniorów, którzy jeszcze raz mieli 
sposobność obserwować coraz liczniejszą kadrę swych następ­
ców.

Wyścig był imprezą udaną. Warto podkreślić, że na długich 
odcinkach trasa wyścigu prowadziła przez tereny, na których 
dotychczas nie odbywała się żadna podobna impreza.

dookoła Szczecina

Mazurek wygrał IV etap 
po samotnej ucieczce

p ierwszy etap wyścigu „Brze- 
Ą giem Polskiego Bałtyku" do­
okoła Szczecina, zgromadził na 
starćie stu zawodników reprezen 
Łujących 33 kluby z całej Polski. 
Trasa długości 112 km miała 
formę ósemki, przy czym na dys­
tansie około 50 km. prowadzi­
ła autostradą. Ze względu na 
krótki dystans i doskonałą na­
wierzchnię szosy wiadome było, 
że taktyka czołowych zawodni­
ków będzie polegała na szybkim 
tempie'zaraz od startu, aby o- 
derwać się od słabszych konku­
rentów.

Plan był dobry, jednak skoń­
czył się niepowodzeniem, bo­
wiem pomimo wielokrotnych 
prób ucieczki nie udało się a- 
som oderwać od grupy i w re­
zultacie na stadion przyjechała 
liczna, bo złożona z 25 zawod­
ników grupa czołowa. Pierwszy 
na tor wjechał Stolarczyk, któ­
rego z powodzeniem zaatakował 
z trzeciej pozycji Wrzesiński, 
pociągając za sobą Cucha, No- 
woczka i Klabińskiego. Czwór­
ka ta okazała się szybsza na fi­
niszu od Stolarczyka, który tyl­
ko na krótko był liderem wy-

Etap miał krótką historię: do­
bre tempo, przeciętnie 39 km. 
Po pierwszej godzinie jazdy, po­
zostało z tyłu zaledwie kilku­
nastu kolarzy, reszta jechała 
zwartą grupą.

Na 18 km. 'od startu uciekła 
para Wrzesiński—Wójcik, ale 
szybko skapitulowała przed gru­
pą. Na ulicach Stargardu prze­
bił gumę Kuś z mysłowickiego 
Górnika. Jego koledzy klubowi 
Chwiendacz i Brzóska zatrzyma­
li się, aby po usunięciu defektu 
razern gonić grupę czołową. Był 
to błąd taktyczny, bowiem do­
skonałe tempo grupy, nakazy­
wało pozostawienie Kusia jego 
własnemu losowi. Utalentowa­
ni Ślązacy, mimo ambitnej jazdy 
nie zdołali dogonić grupy czoło-

Na 65 km od startu zainicjo­
wał ucieczkę Wójcik. Utrzyma­
li się z nim Królikowski, Więc­
kowski i Standtke. Czwórka ta 
uzyskała około 300 m. przewa­
gi nad grupą czołową, z której 
oderwał się Glinka, szczęśliwie 
dołączając do uciekinierów. Po­
większona do pięciu zawodni­
ków grupa czołowa nie długo 
prowadziła wyścig, bo już po 
6 km dalszej jazdy skapitulowa­
ła przed liczną grupą, co nie 
trudno było przewidzieć, bo­
wiem Wójcik nie miał godnych 
siebie partnerów.

W ciągle licznej i zwartej 
grupie czołowej notowaliśmy u- 
stawiczne próby ucieczki, inicja­
torami ich byli nie tylko senio­
rzy jak Wrzesiński, Wójcik i 
Rzeźnicki, lecz również mło­
dzież w osobach: Glinki, Jarząb-

ka, Poniedziałka, Adamca i Więc 
kowskiego. Wszystkie te próby 
zakończyły się niepowodzeniem, 
co miało ten skutek, 
przedmieściu Szczeciną 
pie czołowej było aż 
rzy. Na ulicach miasta liczna 
grupa podzieliła się na kilka 
mniejszych, które przyjechały 
do mety w niewielkich odstę­
pach czasu.’

Wyniki I etapu:
1. Wrzesiński, 

2:55,10.
2. Cuch,
3. Nowoczek, Unia Chorzów 

2:55,12. W tym samym czasie:
4. Klabiński, Gw. W-wa, 5. 

Stolarczyk, Wł. Łódź, 6. Wójcik, 
CWKS.

Na siódmym miejscu sklasy­
fikowano 17 kolarzy w identycz­
nym czasie 2:55,16, są to: Soł- 
towski, Bulas, Gosz, Świercz, 
Puchalski, Kapiak. Drążkowski, 
Sypniewski, Glinka, Murowa­
niecki, Zdunek. Lasak, Łazar­
czyk, Weglenda, Jarząbek, Rze­
źnicki i Mazurek.

Drużynowo (czas dwóch 
mecie z każdego klubu):

1. Gwardia I Warszawa 
5:50,23.

2. Unia Chorzów — 5:50,28.
3. Włókniarz Łódź — 5:50,28. 

4. CWKS I — 5:50.30. 5. Kolejarz 
Warszawa, 6. Gwardia II War­
szawa.

Gw. W-

Defiladę na Spartakiadzie Wojska Polskiego otwierała trójka wybitnych sportowców (od le­
wej) — pływak Cichoński, gimnastyczka Reindlowa i lekkoatleta Szwargot.

C ZWARTY, ostatni etap na 
trasie Słupsk—Gdynia dłu­

gości 132 km był znowu etapem 
niespodzianek. Największą by­
ło zwycięstwo młodziutkiego 
kolarza lubelskiego Ogniwa, 
Mazurka, któremu udała się 
ucieczka zainicjowana na 30 km 
przed metą.

Ze Słupska wystartowało 91 
zawodników. Zaraz po starcie 
miał defekt gumy Nowoczek. 
który następnie wycofał się z 
wyścigu, gdyż odnowiła mu się 
kontuzja nogi po wczorajszym 
wypadku. Na złej szosie nieda­
leko za Słupskiem zwarta do­
tychczas stawka zawodników 
znacznie rozciągnęła się. Na 10 
km od startu przebił gumę Wój­
cik, a 15 km dalej to samo 'Spot­
kało Wrzesińskiego. Jednocze­
śnie z Wrzesińskim miał defekt 
Klabiński. który przewróciwszy 
się złamał tryb. Będący w po­
bliżu Cuch dał koło Klabińskie- 
mu i oczekiwał na wóz tech­
niczny, ale czekał tak długo, że 
zrezygnował wreszcie z dalsze­
go udziału w wyścigu. W tym 
okresie przebił gumę Murowa- 
niecki i także wycofał się z wy­
ścigu.

Pechowcy nie rezygnowali i 
usunąwszy defekty pędzili w 
pogoni za czołówką. Najszybciej, 
bo pó 19 km pościgu dogonił 
grupę czołową Wójcik, pociąga­
jąc za sobą Horodeckiego. W 
ciągu pierwszej godziny grupa 
czołowa złożona z ponad 30 ko­
larzy. pomiędzy którymi był już 
i Wójcik, przejechała 35 km.

Na 42 km od startu przebił 
gumę czwarty z faworytów wy­
ścigu — Kapiak. Kiedy Kapiak 
zmieniał dętkę minęła go para 
Wrzesiński — Klabiński, i szyb­
ko połączyła się z grupą czoło­
wą. Kapiak był w gorszej sytu­
acji, niż jego pechowi poprzed­
nicy, nie miał bowiem do pomo­
cy równie jak on wytrzymałego 
i szybkiego partnera. Dogonił 
on grupę dopiero po 46 km na­
prawdę ambitnej i wytrwałej 
walki.

Na 67 km za Słupskiem na 
lotnym finiszu w Lęborku gru­
pa czołowa składała się już tyl­
ko z 20 kolarzy. Na 500 m przed 
metą ‘rozpoczęto finisz. Pierw­
szy był tu Klabiński przed Maj­
kowskim z warszawskiego 
Ogniwa.

20 km dalej zatrzymał się 
Wrzesiński, aby dopompować 
powietrza; w tym właśnie cza­
sie nadjechał Kapiak i obaj 
szybko dogonili grupę czołową.

W Wejherowie na 30 km 
przed Gdynia uciekł z czołówki 
Mazurek. Ucieczka jego nie 
sprawiła wrażenia wśród gru­
py. która pozwoliła niegroźne­
mu dotąd zawodnikowi zdoby­
wać coraz większą przewagę.

Tymczasem obserwowaliśmy 
w czołówce przykry wypadek. 
Ktoś z brzegu szosy chlusnął 
wodą prosto w twarz Drążkow- 
skiemu, który oślepiony stra­
cił kierunek i wpadł na Wrze­
sińskiego. Obaj zawodnicy 
przewrócili się. Upadek był na 
szczęście niegroźny, ale Wrze­
siński znowu stracił czas.

Na 15 .km przed Gdynią wy­
ścig prowadził z przewagą oko­
ło tysiąca metrów Mazurek, za 
nim zaś jechała grupa złożona 
z 16 zawodników.

Tuż przed Gdynia spotkała 
kolarży ulewa. Na ulicach Gdy­
ni uciekł z czołówki Klabiński. 
Dwaj jego najgroźniejsi rywa­
le Kapiak i Wójcik zrezygno­
wali z pościgu, bo i tak już nie 
byli w stanie odrobić przeszło 
dwóch minut iakie dzieliły ich 
od lidera wyścigu.
KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 

4 ETAPU
1) Mazurek (Ogniwo Lublin) —
2) klabiński— 3,49,56,
3) Lasak — 3.50,10,
4) Świercz — 3.50,12, 5) Kapiak —

3.50.13, 6) Poniedziałek — 3,50,13, 7) 
Majkowski — 3,50,14, 8) Jarząbek —
3.50.14, 9) Wójcik — 3.50,15. 10) Sto­
larczyk — 3,50,16, 11) Wrzesiński — 
3.50.17. 12) Królikowski — 3,50,18, 13) 
Betting — 3,50.35, 14) Sypniewski — 
3,50,39, 15) Soltowski — 3,50,52, 16) 
Targoński — 3,51,12, 17) Horodecki — 
3,51,31, 18) Rzeźnicki — 3,51,33, 19)
Drążkowski — 3,51,45, 20) Weglenda 
— 3,56,19.

KLASYFIKACJA ZESPOŁOWA 
CZWARTEGO ETAPU

1) Gwardia I W-wa — 7,40,10
2) CWKS — 7,40.28
3) Kolejarz 1 W-wa - 7,41,51.

KLASYFIKACJA- OSTATECZNA 
PO 4 ETAPACH:

1) Klabiński — lń.47,10,
2) Wójcik — 15,50,31,
3) Kapiak — 15,50,43,
4) Wrzesiński — 15,58,59,
5) Świercz — 16,00,17,
6) Rzeźnicki — 16.00,47, 7) Lasak — 

16,05,22, 8) Jarząbek - 16,05,29 , 9) 
Weglenda — 16.06,53, 10) Królikowski 
- 16,10,32, 11) Sypniewski — 16,15,11, 
12) Betting — 16.20,33, 13) Standtke— 
13,21,31, ■ 14) jarzyna — 16,24,42, 15) 
Horodecki — 16,26,35.

KLASYFIKACJA ZESPOŁOWA 
OSTATECZNA WYŚCIGU 

PO CZTERECH ETAPACH:
1) CWKS (Wójcik, Kapiak. Wali- 

zewski) 31,40.18
2) Gwardia I W-wa (Klabiński. Ja- 

ząbek, Sypniewski) 31,53,35.

Olejniszyn (na prawo) przyjmuje gratulacje Piątka, którego 
pokonał w finale Mistrzostw Polski w Sopocie.

Fot. CAF-Kosycarz

Drugie zwycięstwo Wrzesińskiego
na trasie Szczecin

IA o drugiego etapu na trasie 
. Szczecin — Koszalin długo­

ści 179 km wystartowało 97 za­
wodników. Wrzesiński powtó­
rzył sukces zwyciężając powtór­
nie. Z radością notujemy wspa­
niały wyczyn młodziutkiego ko­
larza Łódzkiej Gwardii, Ulika, 
który przybył do mety jako dru­
gi tuż za Wrzesińskim, zwycię­
żając Klabińskiego, trzeciego na 
mecie. W drugiej grupie czoło­
wej uplasowali sie z młodzieży: 
Jarząbek, Horodecki, Standtke i 
Zdunek.

Inicjatorami pierwszej uciecz­
ki już na drugiej dziesiątce ki­
lometrów byli Bukowski i Mich. 
Ucieczka nie zapowiadała powo­
dzenia i para ta zdoławszy uzy­
skać przewagę około 300 m szyb 
ko uległa grupie czołowej.

W ciągu pierwszej godziny 
bardzo liczna grupa czołowa 
przejechała 34 km. Na 55 km ód 
startu- na ulicach Nowogardu 
uciekła piątka kolarzy: Kula­
wik, Więckowski, Kuś, Betting 
i Domagała. Grupka ta złożona 
z samej młodzieży potrafiła o- 
derwać się od grupy o około 2 
km, jednak i ona skapitulowała.

Po trzech godzinach jazdy na 
czoło wyścigu wysunęła się gru­
pa złożona z 10 kolarzy. Byli

Koszalin
w niej: Betting, Kuś, Kapiak, 
Horodecki, Stolarczyk, Wójcik, 
Ulik, Wrzesiński, Weglenda i 
Klabiński. Przejechała ona w 
ciągu trzech godzin 101 km, zdo­
bywając przewagę ponad jedną 
minutę nad drugą grupą, w któ­
rej byli: Świercz, Królikowski, 
Zdunek, Jarząbek, Rzeźnicki i 
Standtke. Na 50 km przed me­
tą grupa czołowa zaczęła szyb­
ko zmniejszać się. Najpierw 
przebił gumę Kuś. następnie nie 
wytrzymał tempa Weglenda, 
Betting miał kłopot z przerzut- 
ką, Horodecki i Stolarcźyk opa­
dli z sił i pozostali w tyle — 
wreszcie na 25 km przed metą 
miał defekt Kapiak.

Na przedmieściu Koszalina 
odpadl od czołówki wyczerpany 
Wójcik i w ten sposób czołówka 
zmalała db trzech zawodników. 
Byli w niej: Wrzesiński, Klabiń­
ski i Ulik. Trójka ta finiszowa­
ła z przewagą ponad dwie mi­
nuty nad następną grupą, która 
składała się teraz z 13 kolarzy.

Pierwszy na bieżnię stadionu 
wjechał Wrzesiński i niezagro­
żony minął metę. O drugie 
miejsce toczyła się zacięta wal­
ka pomiędzy Klabińskim i Uli­
kiem, który minął Klabińskiego 
dopiero na ostatnich metrach.

WYNIKI INDYWIDUALNE
2 ETAPU

1) Wrzesiński (Kol. 
5,24,25;

2) Ulik (Gw. Łódź) —
3) Klabiński (Gwardii
4) Nowoczek (Unia Chorzów)

5.26.46, 5) Weglenda (Unia Chorz.
5.26.46. 6) Lasak (Gwardia W-wa 
5,26,46. 7) Kapiak (CWKS) — 5.2

Od 8—14 miejsca w czasie 5,26,48 
uplasowali się: Jarzyna (Wł. Kr.), 
Horodecki (Ogniwo Bytom), Wójcik 

zarczyk (Wł. Częstoch.), 
(Kol. W-wa), Jarząbek 
i Świercz (Wł. Łódź).

15) Zdunek (Gw. Łódź) — 5,27,22, 
16) Rzeźnicki, 17) Standtke, 18) Bu­
las, 19) Betting, 20) Kuś.

Finisz jednej z serii 800 metrów — od prawej Kiełczewski, który zdobył tytuł mistrza, Czaj­
kowski i Tokarski. Fot. E. Franckowiak

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 
PO DWÓCH ETAPACH:

1) Wrzesiński — 8.19,35, 2) Klabiń­
ski — 8,19,39. 3) Ulik — 8,20,38, 4)

KLASYFIKACJA ZESPOŁOWA
2 ETAPU:

1) Kolejarz i Warszawa — 10,51,1
2) Gwardia I Warszawa — 10,51,1
3) Gwardia Łódź — 10,51,48.

8,22.02 Weglenda. 
Kapiak 8,22.03, od 

Łazarczyk.
15) Bulas.

KLASYFIKACJA ZESPOŁOWA 
TO DWÓCH ETAPACH:

1) Gwardia I Warszawa — 18,41,38. 
2) Kolejarz I W-wa 16,41,44, 3)
CWKS I W-wa - 16,43,09.

Dwa defekty Wrzesińskiego
Wójcik pierwszy w Słupsku

'T’ rzeci etap na trasie Kosza- 
lin— Słupsk, długości 124 

km zgromadził na starcie 94 za­
wodników. Etap był krótki, lecz 
obfitował w duże niespodzian­
ki. Na etapie tym zanotowaliś­
my szczególnie dużo defektów. 
Niektórzy kolarze przebijali 
dętki po dwa i trzy razy. Lider 
wyścigu Wrzesiński _ miał dwa 
defekty.

Trudny ten etap przyniósł 
generalne zwycięstwo senio­
rom, a ze względu na duże róż­
nice czasu na mecie, uległa za­
sadniczej zmianie ogólna kla­
syfikacja wyścigu po trzech e- 
tapach.

W etapie tym z młodzieży u- 
trzymali sie w czołówce jedy­
nie Drążkowski oraz Murowa­
niecki. mimo dwóch defektów.

Zaraz za Koszalinem uciekł 
na dość dużym wzniesieniu 
Rzeźnicki. jednak nie mając 
partnerów szybko skapitulo­
wał. Na 24 km przebił pierw­
szą gumę Wrzesiński, co dla 
jego najgroźniejszych konku­
rentów było sygnałem do- u- 
cieczki. Zwarta dotychczas gru­
pa znacznie rozciągnęła się. W 
grupie czołowej pozostało oko­
ło 20 kolarzy. Kiedy na 41 km 
zaczęła się zła droga, grupa

czołowa zaczęła szybko maleć 
i 15 km dalej było w niej już 
tylko siedmiu zawodników: 
Wójcik. Klabiński, Kapiak, 
Cuch. Drążkowski. Łazarczyk 
i Stolarczyk.

Tymczasem Wrzesiński po 
zmianie gumy wspaniale gonił 
grupę czołowa, mijając po dro­
dze liczne grupki.- Pościg jego 
był utrudniony ze względu na 
zlą drogę. Grupa czołowa zmniej 
szyła się do pięciu kolarzy, bo­
wiem odpadli wskutek defektu 
gum Cuch i Stolarczyk. Nie­
długo potem po raz drugi prze­
bił gumę Wrzesiński, co przesą­
dziło o jego porażce.

W Ustce na 102 km od star­
tu, gdzie był lotny finisz, pier­
wszy był Klabiński, tuż za nim 
Wójcik i Kapiak i o kilkanaś­
cie metrów Drążkowski. Z róż­
nica 10 minut za czołówką 
przejechała przez Ustkę grupa, 
w której byli: Wrzesiński. Rzeź 
nicki. Nowoczek. Weglenda, 
Murowaniecki. Świercz i La­
sak.

Na 4 km przed Słupskiem 
odpad! od czołówki Drążkow­
ski. Na dwa km przed metą, 
już na ulicach Słupska uciekł 
Wójcik i niezagrożony pierwszy 
przyjechał do mety z przewa-

gą kilkudziesięciu metrów nad 
Kapiakiem. ten zaś o kilka me­
trów pr< ed Klabińskim.

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA
3 ETAPU

1) Wójcik — 3,38.14,
2) Kapiak — 3,38.27,
3) Klabiński — 3,38,35,
4) Drążkowski — 3,39,55, 5) Rzeż-

nickl — 3,47,50, 6) Wrzesiński —
3,47,51, 7) Nowoczek — 3,47,51, 8) Mu­
rowaniecki — 3,47,53, 9) Sypniewski— 
3.47,56, 10) Świercz — 3.48.01, 11) We- 
gienda, 12) Lasak, 13) Soltowski, 14) 
Jarząbek, 15) Chwiendacz, 16) Ho­
rodecki, 17) Zdunek, 18) Mazurek, 
19) Ulik, 20) Więckowski."

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 
PO 3 ETAPACH

1) Klabiński — 11,58,14. 2) Wójcik— 
12.00,16 3) Kapiak — 12,00.30, 4) Wrze­
siński — 12,07,26, 5) Nowoczek — 
12.09.49 , 6) Świercz — 12,10,05, 7)
Rzeźnicki — 12,10,30. 8) Weglenda — 
12,10,34, 9) Ulik — 12.15,03. 10) Lasak 
— 12.15,15. 11) Jarząbek, 12) Drąż­
kowski, 13) Zdunek. 14) Murowaniec 
ki," 15) Łazarczyk, 16) Królikowski. 
17) Sypniewski, 18) Standtke. 19) 
Bulas, 20) Jarzyna.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
3 ETAPU:

1) CWKS I W-wa 
Gwardia I W-wa — 7 
dta I Szczecin — 7,3

— 7,16,41, 2)
.31,46, 3) Gwar-

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO TRZECn ETAPACH:

1) CWKS I W-wa — 23,59,50, 2)
Gwardia I W-wa — 24,13,23, 3) Unia 
I Chorzów — 24,20,23.

W Krakowie nie zmarnowano
Tygodnia Otwartych Boisk“

„Tydzień Otwartych Boisk" 
potwierdził w całej rozciągłoś­
ci słuszność i celowość akcji, w 
wyniku której oddano do dyspo­
zycji szerokich mas sportowców, 
a wśród nich kandydatów na 
zdobywców SPO. wszystkie ist­
niejące na danym terenie sta­
diony, boiska i urządzenia spor­
towe.

Mimo niesprzyjającej pogody 
na stadionach krakowskich zja­
wiały się co dzień setki ćwiczą­
cych, a ilość zdobywców odznak 
SPO wzrosła w imponującym 
stosunku.' Zarówno pod wzglę­
dem liczby startujących jak i 
pod względem dobrego przygo­
towania. umożliwiającego prze­
prowadzenie z pomyślnym wy­
nikiem wszystkich prób na SPO 
wyróżniły się koła sportowe 
Spójni i Gwardii: niesławne 
miejsce na szarym końcu zaj­
muje pod tym względem • (nie­
stety) Nowa Huta.

W masowych zawodach lekko­
atletycznych, w próbach strze­
leckich i na torze przeszkód 
startowało każdego dnia ponad 
100 członków Spójni i Gwardii; 
dobrymi wynikami zwrócili na 
siebie uwagę członkowie kół 
przy CZPM, ZUT, PZZ i PSS z 
Wieliczki z Gawlikowskim, Po­
tocznym, Brobolą, Chachlows- 
kim, Jaworską, Wasiową, Ko­
zielską i Stefanią Połeć na cze­
le.

Imponująco przebiegał rów­
nież „Tydzień Otwartych Boisk" 
na prowincji- M.in. członkowie 
LZŚ z pow. brzeskiego, a to: 
Cfkaz (LZS Jadowniki), Musia- 
lik (LZS Radłów). Kapusta (LZS 
Łysa Góra) dali znać o sobie b. 
dobrymi wynikami, uzyskany­
mi w rzucie młotem, w skoku 
w dal i biegu na 1000 m.

Na boisku w Olkuszu starto­
wało w jednym dniu ponad 250 
zawodników-członków kół spor-

towych i klubów Stali z Olku- 
szg i Unii z Klucz.

Młodzież, przebywająca na ko 
loniach i obozach w okolicy 
Mszany, Raby Wyżnej, Szczaw­
nicy i Krościenka wzięła gre­
mialny udział w zawodach zor­
ganizowanych przez miejscowe 
LZS, przy czym najczęściej 
na listę zwycięzców wpisywali 
się zawodnicy LZS Mszanka: 
Sitkowski, Łopata i Kadłubek 
oraz LZS Orkap: Stokłosa, 
Twardosz i Kurzydło.

Na specjalne wyróżnienie za­
sługuje czyn LZS z Rytra. W 
ramach otwartych boisk oddali 
sportowcy z Rytra do dyspozy­
cji kolonistom i obozowiczom 
swoje urządzenia sportowe oraz 
wspólnie z kierownictwem licz­
nych w tej okolicy kolonii prze­
prowadzili w Popradzie maso­
wą naukę pływania dla prze­
szło 200 uczestników kolonii.

(sh)

a na Śląsku było znacznie gorzej
Tydzień otwartych boisk prze­

szedł na Śląsku bez większego 
echa. Można powiedzieć, że ak­
cja o tak doniosłych zadaniach 
została „zawalona" przez działa­
czy śląskich, którzy poprzestali 
tylko na otworzeniu bram sta­
dionów swoich macierzystych 
klubów i... opuścili ręce, myśląc 
widocznie, że najważniejsza 
część roboty została przez nich 
wykonana.

Na przykład w Chorzowie, w 
siedzibie dwóch ligowych klu­
bów, posiadających kilkadziesiąt 
tysięcy kibiców konkretnie nie 
zrobiono nic. Olbrzymie stadio­
ny Unii i Budowlanych świecą 
pustkami. Działacze owszem... o- 
tworzyli bramy stadionów, ale 
nikt nie starał się, aby tydzień 
otwartych boisk znalazł należyty 
oddźwięk wśród licznych amato­
rów sportu śląskiego. Nikt ich 
nie zachęcił do wyjścia na boi­
sko, do zdobycia norm na SPO.

Zapytany o wyjaśnienie w tej 
sprawie kierownik oddziału cho­
rzowskiej Unii odpowiedział, że 
owszem, tydzień otwartych 
boisk . znalazł swój oddźwięk 
w Chorzowie, czego najlepszym 
dowodem może być fakt, że sta-

dion Unii otworzył swe bramy 
dla chętnych a nawet... urządzo­
no turniej szachowy. . Ponadto 
drużyna „starszych panów" od­
wiedziła LZS, juniorzy rozegrali 
dwa mecze piłkarskie, a człon­
kowie' chorzowskiego oddziału 
zdobyli brakujące im normy na 
SPO w liczbie 83.

Osiągnięcia te są kroplą w 
morzu, ale całkowicie zadawa­
lają chorzowskich działaczy, 
których stosunek do tygodnia o- 
twartych boisk w świetle tych 
faktów wypadł negatywnie.

Również w Sosnowcu tydzień 
otwartych boisk wypadł nie za­
dawalająco. Miejscowa Stal, 
Włókniarz i Górnik urządziły 
dla swych członków próby - na 
SPO, ale na boiskach nie było 
członków kół sportowych i nie- 
stowarzyszonych.

Stosunkowo najlepiej tydzień 
otwartych boisk minął w Kato­
wicach, co jes‘ zasługą tutejsze­
go WKKF, którego pracownicy 
potrafili zmobilizować chętnych 
do zdawania norm na SPO. Co­
dziennie jeden z pracowników 
WKKF udaje się do upatrzone­
go przez siebie zakładu pracy i

informuje załogę, o terminie i 
miejscu przeprowadzania prób. 
Sposób ten skutkuje i w ciągu 
tygodnia zdobyto 1307 norm. 
Działacze chorzowscy mają tu­
taj przykład, że tydzień otwar­
tych boisk nie powinien ograni­
czać się tylko do otworzenia 
bram stadionów.

W katowickim tygodniu o- 
twartych boisk można jednak 
zanotować również poważne mi­
nusy. Mamy pretensje do ko­
misji, które odbierając próby 
nie przestrzegały przepisów. 
Brak pistoletu startowego moż­
na by jeszcze wybaczyć, ale za­
liczanie spalonych skoków, brak 
taśmy na mecie stumetrówki i 
pokonywanie toru przeszkód 
bez karabinów —, to duże minu­
sy, które nie mogą się powtó­
rzyć.

Wobec tego, że tydzień otwar­
tych boisk nie wypadł na Śląsku 
zadawalająco, działacze sporto­
wi postanowili przedłużyć go do 
4 sierpnia. Spodziewamy się, że 
przedłużenie terminu zbudzi 
wreszcie działaczy chorzowskich 
i innych, którzy pierwszy ty­
dzień otwartych boisk przespali.

(j.b.)

W. Utkoiu Tłum. T. Gałkowska

Serce sportowca
Na miesiąc przed defiladą odbyła się prOba. Jestem jaK naj­

lepszej myśli. Cały lot potrafię odbyć z zamkniętymi oczami. 
Szybowiec został wyholowany. Wyczepiłem się. Zaczynam 
„kuleć". Inscenizuję katastrofę... „Pasażer" mój .wyskakuje ze 
spadochronem. Robię pętlę i zaczynam „spadać". Wiązanka 
figur idzie mi jak po maśle. Na pewno z dołu wygląda to bardzo 
efektownie.

Sprawdzam na przyrządach schemat lotu, który przed każ­
dym lotem wykreślamy dokładnie. Różnice wysokości są mini­
malne. Kiedy znalazłem się na wysokości 40—50 metrów nad 
ziemią, wyrównałem i gładko ląduję.

Przełożony wita mnie niezbyt życzliwie, z wielce zachmurzoną 
miną. Czyżby źle poszło? — myślę w duchu. Ale nie miałem 
racji.

— Zapamiętajcie sobie — powiada — że macie wyprowadzać 
szybowiec do lądowania na wysokości stu metrów i ani metra 
niżej! — Przełożony należał do ludzi ostrożnych. A ja miałem 
już wszystko co do sekundy, co do metra dokładnie obliczone. 1

— Pozwólcie chociaż z pięćdziesięciu! — proszę..Ale gdzież 
tam — nawet rozmawiać nie Chciał. Odwrócił się na pięcie i po­
szedł ...

Zmartwiliśmy się bardzo. Byliśmy przekonani, że cały efekt 
pokazu zależy właśnie od tych ostatnich metrów. Ale cóż było

robić... Przez pewien czas pracowaliśmy normalnie. Potem 
wezwano nas na próbę generalną do Tuszyno. Na próbie obecny 
był sam dowódca. Zgodnie z rozkazem, na wysokości stu metrów 
najspokojniej w świecie wyprowadzam szybowiec do lądowania.

Melduję się dowódcy. Twarz jego jest surowa. Na policzku 
widnieje blizna. Stoję przed nim i czuję się tak, jakbym był 
małym chłopcem.

— Jakoś niezbyt śmiało latacie — powiada i zmrużywszy 
oczy patrzy na mnie, może nie pogardliwie, ale bardzo chłodno.

Ambicja moja została zadraśnięta.
— Latam według rozkazu — powiedziałem i czułem jak przez 

twarz, szyję i piersi przebiegła mi fala gorąca.
Dowódca spojrzał na mnie; był blady, na twarz wystąpiły mu 

plamy. Zrobiło mi się go żal. Opanowałem się.
— Pozwólcie mi powtórzyć lot — proszę.
Dowódca spojrzał na mnie raz jeszcze i po chwili namysłu 

pozwolił...
Pobiegłem co tchu do szybowca. Wszystko we mnie aż się 

gotuje.
— Ach tak! — myślę sobie — więc mnie, komsomolca macie 

za tchórza?!
Tym razem wyprowadzam szybowiec tuż nad samą ziemią. 

I trzeba trafu, że kiedy już lądowałem, zobaczyłem przed so­
bą TB-3, największy ówczesny bombowiec. Zastanawiać się nie 
było już czasu, zresztą ciągle jeszcze czułem się obrażony, to 
też zamiast. skręcić, popędziłem wprost na maszynę i prześliz­
gnąwszy się pod skrzydłem, wylądowałem...

Wszystko trwało tak szybko, że nikt z obecnych nie rozu­
miał początkowo, co się właściwie stało. Natomiast ja, po wylą­
dowaniu, dostałem jakichś nerwowych drgań: trzęsą się ręce,

raz po raz drga policzek. Poprzez lotnisko gna jak szalona 
sanitarka; od strony trybun pędzi ku mnie niby sprinter, adiu­
tant. A ja zwlekam specjalnie. Udaję, że poprawiam pasy spa­
dochronu. Cenna jest dla mnie każda sekunda,-bo jeśli dowód­
ca zobaczy, że się trzęsę — na pewno zabroni mi lotu.

Nadjechała sanitarka, więc, sprowokowałem rozmowę z leka­
rzem i potem dopiero udałem się za adiutantem. Przez ten 
czas uspokoiłem się trochę. Staję więc przed dowódcą. Wypfę- 
żony na baczność mocno przyciskam ręce. Nie odzywam się ani 
słowem. On zaś patrzy na mnie, ale w spojrzeniu jego tym ra­
zem nie ma -już chłodu. Jest wyraźnie zdziwiony. Potem zerk­
nął na moje ręce — a palce jeszcze drżały mi trochę — i po­
wiada:

— Cofam swoje słowa. Umiecie latać. Tylko pamiętajcie: 
sześćdziesiąt metrów i ani centymetra niżej...

Nadszedł dzień defilady. Doczepiony do samolotu, szybowiec 
został wyholowany. Spoglądam w dół: mrowie ludzi, a wśród 
nich, na trybunie w centralnej loży człowiek każdemu sercu 
najdroższy.

Myślę więc: trzymaj się Stefan; nie jesteś tutaj „prywatnie", 
reprezentujesz w tej chwili pokolenie stalinowskich sokołów, 
reprezentujesz młodzież, która powierzyła ci tę zaszczytną misję 
z pełnym zaufaniem.

,Ja i szybowiec tworzyliśmy teraz jedną całość. Skrzydła czu­
łem tak jak własne ręce.

Na umówiony znak „pasażer" wyskoczył. Zostałem -sam na 
sam z szybowcem. . Wiem, że teraz sprawozdawca śledzący 
przebieg uroczystości ogłasza-

(Dokończenie nastąpi) J
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Kiszka i Kuźmicka w finałacii 100 m

WYSOKI POZIOM IGRZYSK BERLIŃSKICH
W pierwszym dniu dwa akademickie rekordy świata

BERLIN, 7.,8. (Tel. wł.)
Doskonale wystartowali w Akademickich Mistrzostwach 

Świata lekkoatleci. W pierwszym dniu zawodów, w którym ro­
zegrano zaledwie finały czterech konkurencji, padły dwa akade­
mickie rekordy świata. Pierwszy rekord był dziełem doskona­
łego dyskobola węgierskiego Klicsa, który bronił tytułu mistrza 
zdobytego w Budapeszcie. Klics w rzucie dyskiem osiągnął 
50.82 rzucając regularnie w granicach 50 metrów. Zaznaczyć 
należy, że doskonały miotacz węgierski przed kilkunastu ty­
godniami zmienił technikę rzutu. Przeszedł on na styl, jakim 
rzuca Dumbadze. Węgier rzuca obecnie z półtora obrotu i ma 
nadzieję, że jeszcze znacznie poprawi swoje wyniki.

Drugi akademicki rekord świa 
ta padł w skoku wzwyż męż­
czyzn. Nowymi rekordzistami 
są Czechosłowąk Lansky i Ru­
mun Soeter. Obaj osiągnęli po 
197. Zwycięstwo w konkuren­
cji zawdzięcza junior CSR mniej 
szej ilości skoków. Lansky prze 
szedł wysokość za pierwszym 
razem, Soeter za drugim.

Wiele emocji dostarczyły 
przedbiegi i półfinały 100 m 
mężczyzn. Doskonałą formę wy 
kazali nie tylko Suchariew i 
Kiszka, faworyci tej konkuren­
cji, lecz i wszyscy czołowi krót- 
kodystansowcy radzieccy i kra-

W. ULBRICHT 
DO MŁODYCH 
SPORTOWCÓW

Na otwarciu XI Let­
nich Akademickich Mi­
strzostw Świata wygło­
sił przemówienie wice­
premier Rządu NRD, 
Walter Ulbricht. Powie­
dział on m. in.:

XI Akademickie Igrzy­
ska Sportowe przewyższa­
ją wszystkie dotychczaso­
we podobne imprezy pod 
względem ilości krajów 
biorących w nich udział, 
liczby uczestników, pozio­
mu ich przygotowania spor 
towego, a przede wszyst­
kim — pod względem zna­
czenia tych Igrzysk w wal-

XI Igrzyska Akademic­
kie odbywają się w Niem­
czech, gdzie siły pokoju to­
czą zażartą walkę przeciw 
siłom wojny. Wspaniały 
wkład, który nasi aktywi­
ści wnieśli w organizację 
XI Akademickich Igrzysk, 
jest symbolem wielkiego, 
pokojowego dzieła odbudo­
wy, realizowanego przez 
ludność NRD i Berlina.

Niechaj XI Igrzyska A- 
kademickie przyczynią się 
do pogłębienia świadomo­
ści o społecznym znaczeniu 
sportu. Sport powinien 
służyć dziełu pokojowej 
pracy i utrzymania poko­
ju. Jest najwyższym obo­
wiązkiem wszystkich stu­
dentów postępować zgod­
nie zc słowami chorążego 
pokoju. Wielkiego Stalina, 
który powiedział;

„Pokój będzie zacho­
wany i utrwalony, jeżeli 
narody ujmą w swe rę­
ce sprawę zachowania 
pokoju i będą broniły jej 
do końca.11
Niech XI Igrzyska Aka­

demickie służą dziełu 
wzmocnienia ruchu w o- 
bronie pokoju! 

jów demokracji ludowej. Wszy­
stkie przedbiegi i półfinały by­
ły bardzo wyrównane. Różnice 
na mecie były minimalne. Naj­
lepszym dowodem wysokiej for 
my sprinterów jest, że Staw­
czyk osiągając 10,6 zajął piąte 
miejsce w półfinale. W drugim 
półfinale czas 10,6 osiągnął zwy 
cięzca i... czwarty na mecie.

Szczególnie pocieszającym ob­
jawem dla nas jest powrót do 
formy Stawczyka, na którego 
liczymy w jego specjalności, tj. 
w biegu na 200 m, gdzie bronić 
będzie tytułu akademickiego mi­
strza świata.

Bieg kobiet na 100 m zapo­
wiadał się dla nas bardzo do­
brze. W przedbiegach Kuźmic­
ka i Ilwicka zajęły miejsca, 
kwalifikujące je do półfinałów, 
niestety, Ilwicka odniosła kontu­
zję nogi i nie stanęła na star­
cie półfinału. Doskonale pobie­
gła w półfinale Kuźmicka, usta­
nawiając rekord życiowy — 
12,4. Kuźmicka przy tym wy­
przedziła reprezentantkę ZSRR, 
Duchowicz, z którą przegrała 
dwa tygodnie temu w Moskwie. 
Kuźmicka osiągnęła ten sam 
wynik, który miała zwyciężczy­
ni półfinału, Malszyna, i weszła 
do finału.

Pozostałe dwa finały to rzut 
dyskiem kobiet i bieg na 5000 
m. W obu konkurencjach do­
skonale spisali się reprezentan­
ci Związku Radzieckiego. W rzu 
cie dyskiem, mimo, że nie star­
towała rekordzistka świata Ni­
na Dumbadze, zawodniczki ra­
dzieckie zajęły trzy pierwsze 
miejsca, zdecydowanie górując 
nad konkurentkami, wśród któ­
rych znalazła się i nasza Koni- 
kówna.

Polka, która zaczęła specjali­
zować się od niedawna w osz­
czepie i w kuli, w dysku zdo­
łała zdobyć punktowane miej­
sce z nienadzwyczajnym wirni­
kiem 37.77, ulegając poza za­
wodniczkami radzieckimi jesz­
cze rekordzistce NRD — Wie- 
derholdt 1 rumuńskiej juniorce 
— Mańoliu.

W biegu na 5.000 m starto­
wało 11 zawodników; najwię­
cej, bo po trzech reprezentan­
tów wystawiły ZSRR i Polska. 
Zawodnicy radzieccy zajęli 1, 2 
i 4 miejsca. Przez cały czas pro 
wadził zdecydowanie Kazan- 
ćew. Sięmienow wyszedł na 
drugie miejsce dopiero na o- 
statnich metrach po zaciętej 
walce z Węgrem Penzesem. Po­
czątkowo tuż za Kazancewem 
biegł Slavicek (CSR). jednak nie 
wytrzymał tempa i spadł na od 
ległe miejsce. Polacy Graj i 
Lewicki od początku utrzymy­
wali się na miejscach 7 i 8, pro 
wadząc się wzajemnie. Na o- 
statnim kilometrze minęli oni 
osłabionego Slavicka. Lewicki 
minąwszy Graja na 600 m przed 

(Dalszy ciąg na str. 4)

Po defiladzie młodzieży, na stadionie Waltera Ulbrichta odbył” się wspaniałe pokazy 
gimnastyczne FDJ-otowców.

Musiał zwycięża na ringu w Berlinie 
Matloch, Stefaniuk i Stec pokonani

BERLIN 7.8 (tel. wł.). Bok­
serzy polscy stanęli po raz 
pierwszy na ringu berlińskim 
wę wtorek przed południem. 
Musiał wygrał z Franzem 
(NRD). a Matloch uległ Sokoło­
wowi (ZSRR).

Walka Matlocha z mistrzem 
ZSRR na rok 1951 Sokołowem 
była bardzo ładna i stała na 

Wielki, czerwony sztandar radziecki poprzedza entuzjastycz­
nie witaną delegację Komsomolu, organizacji przodującej 

w walce o pokój i postęp ml dzieży całego świata.

wysokim poziomie. Zawodnik 
radziecki to typ nowoczesnego, 
szybkiego, bojowego a zarazem 
niesłychanie opanowanego pię­
ściarza. Ma bardzo silny cios z 
obu rąk, walczy nadzwyczaj 
czysto i uważnie.

W pierwszej rundzie Matloch 
energicznie zaatakował, przedo­
stał się na póldystans i zasko­

czył radzieckiego boksera. W ten 
sposób wygrał nieznacznie pierw 
sze starcie. Jednak już w dru­
giej rundzie Sokołow zoriento­
wał się w błędach przeciwnika. 
Zauważył, że Matloch naciera 
będąc zbyt odkryty i zaczął sku­
tecznie kontrować. Kilka cel­
nych kontr zastopowało natar­
cia Matlocha. który straci) po­
czątkowy impet i przegrał dwie 
następne rundy. W trzeciej run­
dzie Ślązak otrzymał napomnie­
nie za atakowanie z głowa wy­
suniętą ku przodowi.

Schodzących z ringu zawodni­
ków żegnały frenetyczne okla­
ski, które były uznaniem za pięk 
ną walkę.

Matloch ma minę nieco smut­
ną ale twierdzi, że przegrać z 
tak doskonałym pięściarzem jak 
Sokolow to nie wstyd.

— Już w pierwszej rundzie — 
mówi — poczułem, że odnowiła 
mi się kontuzja reki. Dlatego 
może nie byłem tak skuteczny.

Sokołow wyraża się o naszym 
zawodniku z uznaniem.

— To bokser o wysokim po­
ziomie — mówi zawodnik ra­
dziecki — iest bardzo szybki i 
ma silne ciosy, które kilkakrot-. 
nie odczułem. Bije przy tym, 
jak maszyna.

ZWYCIĘSTWO MUSIAŁA
Musiał wyraźnie wygra) z re­

prezentantem NRD Franzem, 
różnicą co najmniej 3 punktów. 
Franze to zawodnik ofensywny 
idący bez przerwy do przodu. 
Polak znakomicie wykorzystał 
jego nie dość szczelną' gardę i 
nastawiwszy sie tylko na defen- 

(Dalszy ciąg na str. 4)
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Humiinia* Polska 6:3 (4:0)
89 minut Polacjj grali w dziesiątkę

BERLIN (tel. wł.) Rumunia — 
Polska 6:3 (4:0). Bramki padly 
w kolejności: 2 min. Voinescu 
II, 19 min. — Vaczi, 28 min. — 
Vaczi, 43 min. — Petschovsky, 
53 min. — Petschovsky, 75 min. 
Wiśniewski, 80 min. — Cieślik 
(z karnego), 82 min. — Cieślik, 
87 min. — Iordache. Sędziował 
Nemcovsky (CSR), sędziowie 
boczni obaj z NRD.

Polska: Borucz, Durniok, Gli- 
mas, Suszczyk Kaszuba. Szcze­
pański, Olszewski, Jaśkowski, 
Breiter, Cieślik, Wiśniewski.

Rumunia: Voinescu I, Mari- 
nescu, Zavoda I, Zilahy, Andro- 
vic, Balint, Voinescu II, Zavo- 
da II, Vaczi Petschovsky, Ior- 
dache.

KASZUBA GRA TYLKO 
1 MINUTĘ

Mecz z Rumunia przegraliśmy 
jeszcze przed gwizdkiem sędzie­
go. Gracze nasi wyszli na boi­
sko zdenerwowani, od pierwszej 
minuty gry zgubili się, grali o 
kilka klas poniżej swej normal­
nej normy, a w dodatku od 2 
minuty gry walczyli w dziesiąt­
kę, gdyż Kaszuba doznał kon­
tuzji, rnusiał zejść z boiska, a 
regulamin turnieju nie pozwala

Wielka forma piłkarzy Węgier
Reprezentacja CSR przegrała 0:5
Berlin 7.8. (tel. wł.). — Wę­

gry—CSR 5:0 (3:0). Bramki pa- 
dły w kolejności: 22 min. Ko- 
csis, 37 min. Palotas, 41 min. 
Sandor, 47 min. Puskas i 82 min. 
Puskas (z karnego). Sędziował 
Schultz (NRD), na linii: Fron- 
ćzyk i Walter (Polska).

Węgry: Grosits, Kovacs II, 
Lantos, Kovacs I. Borzsei, Bo- 
zsik, Sandor, Kocsis, Palotas, 
Puskas. Csibor.

CSR: Moravec. Krasnohorsky, 
Steiner, Starosta. Sak, Prova- 
dic, Broskovic. Bubnik, Svobo- 
da, Cejp, Pazdera.

— Współczułem Moravcovi. 
Miał przecież tyle samo roboty 
ile ja w Budapeszcie. Ja puści­
łem wtedy 6 bramek, on teraz 
pięć, ale w obu wypadkach 
groźnych sytuacji było znacznie 
więcej — powiedział po meczu 
Borucz, który obserwował to 
inauguracyjne spotkanie tur­
nieju piłkarskiego o mistrzostwo 
akademickie świata.

Mecz rzeczywiście stał pod 
znakiem zdecydowanej przewa­
gi Węgrów, którzy jak chcieli 
przedostawali się pod bramkę 
Moraycą i bombardowali ją po­
tężnymi strzałami. Madziarzy 
dochodzili do strzału z niesły- 

IGRZYSKA AKADEMICKIE 
OTWARTE

Berlin (tel. wł.) — Na pięknie udekorowanym stadionie im. 
Waltera Ulbrichta odbyła się uroczystość otwarcia XI Let­
nich Akademickich Mistrzostw Świata. Uroczystość ta spra­
wiła imponujące wrażenie na dziesiątkach tysięcy widzów 
oraz tysiącach sportowców. Była ona potężną manifestacją 
młodzieży sportowej na rzecz pokoju i przyjaźni między na­
rodami, dała wspaniały przegląd potęgi sportu postępowego, 
sportu, który służy sprawie pokoju.

Defilujące w takt marsza drużyny nagradzane były hura­
ganami braw. Najgoręcej witano wspaniale .wyglądającą 
ekipę radziecką, najliczniejszą i najpotężniejszą drużynę 
Igrzysk. Defilujący w szeregach ekipy radzieckiej znani całe­
mu światu sportowcy Czudina, Bułańczyk, Bułakow, dzie­
siątki zasłużonych mistrzów sportu i mistrzów sportu, wy­
woływały entuzjazm na widowni.

Niesłychanie serdecznie witano liczną delegację polską. Kie­
dy na stadionie pod wodzą przewodniczącego GKKF Farugi 
i rektora AWF Kosmana ukazała się nasza drużyna, długo nie 
milknął okrzyk „Freufidschaft", długo skandowali widzowie 
i zawodnicy „Stalin — Bierut — Wilhelm Pieck".

Zawodniczki polskie, ubrane w białe bluzki i popielate 
spódniczki oraz zawodnicy w czerwonych koszulkach i popie­
latych spodniach prezentowali się doskonale.

Po przemówieniach wicepremiera Ulbrichta (podajemy je 
na innym miejscu) i przewodniczącego MZS Grohmana, znany 
zawodnik niemiecki, rekordzista NRD w trójskoku Frister 
złożył w imieniu wszystkich startujących w Igrzyskach spor­
towców ślubowanie, po czym pionierzy z republiki pionier­
skiej obdarowali sportowców kwiatami.

Na zakończenie uroczystości odbył się mecz piłkarski 
Węgry — CSR. (przebieg spotkania podajemy powyżej).

na zmianę graczy. Rumuni, któ­
rzy przewyższali nas wyszkole­
niem technicznym, wygrali, wy­
korzystując raczej błędy naszej 
drużyny, niż przeprowadzając 
swe własne pociągnięcia tak­
tyczne.

Rumuni z miejsca przystą­
pili do ataku i już w 2 min. 
Voiritescu zdobył prowadzenie. 
Wielu widzów uważało, że 
strzał padł ze spalonego, sędzia 
jednak uzna! bramkę.

BORUCZ ZAWIÓDŁ
Napór Rumunów, chociaż .wie­

le ich strzałów szło na auty, 
przyniósł dalsze rezultaty. Do 
utraty dalszych bramek przy- 

. czynił się Borucz, który był nie­
dysponowany, bronił niepewnie 
i w kilku wypadkach był współ­
autorem naszej porażki. Tak 
było np. w P min., kiedy puścił 
on fatalnie słaby strzał Vaczi 
w prawy róg.

Polacy pierwszy strzał na 
bramkę rumuńską oddali dopie­
ro w 22 min. Ale Jaśkowski 
przeniósł piłkę wysoko ponad 
poprzeczką. Trzecia bramka dla 
Rumunów padła w 28 mirt kie­
dy Vaczi z bliskiej odległości 
ulokował piłkę w siatce W 29 

chaną łatwością, chociaż obro­
na CSR należy do twardych, 

Po pierwszym, krótkim zresz­
tą okresie wyrównanej gry, w 
której oba zespoły na przemian 
atakowały, w 22 min. Kocsis 
zdobył pierwszą bramkę po nie­
fortunnym wybiegu Morayca. 
Z tą chwilą przewaga Węgier 
była już zupełnie wyraźna. W 
37 min. Palotas przejął odbitą 
od słupka piłkę po strzale Csi- 
bora i pewnie ulokował ją w 
siatce. W 41 min. podwyższył 
wynik na 3:0 Sandor, strzela­
jąc pięknie pod poprzeczkę.

Po pauzie już w 2 minucie 
Puskas po solowym przeboju 
zdobywa czwartą bramkę, a w 
37 min. ten sam zawodnik strze­
lił ostatnią bramkę z karnego 
za faul obrońców CSR na Ko- 
csisie.

Mimo twardej obrony CSR 
wynik mógłby być wyższy, gdy­
by Węgrzy, oszczędzając się na 
następne spotkania, nie zwolni­
li tempa na 30 min. przed koń-

Drużyna węgierska miała naj­
silniejszą formację w linii po­
mocy. Atak nie wysilał się, 
obrona i bramkarz nie miały 
wiele do roboty, (w) 

min. straszliwie spudłował Brei- 
ter, który Z odległości 5 m od 
bramki przeniósł ponad po­
przeczką. Ostatnią bramkę przed 
przerwą zdobył dalekim strza­
łem Petschovsky. I tutaj Borucz 
nie był bez winy.

OKRES NASZEJ PRZEWAGI
W czasie przerwy wszyscy Po­

lacy, którzy obserwowali spot­
kanie, starali się dodać ducha 
naszym piłkarzom. I chociaż w 
8 min. po pauzie Petschovskv 
strzałem w lewy róg podniósł 
wynik do 5:0, Polacy walczyli 
już z większą energią. Grając w 
lC-kę zdobyli nawet przewagę.

W 30 min. po ładnej kom­
binacji Cieślik — Jaśkowski 
— Wiśniewski ten ostatni zdo­
był pierwszą bramkę dla Pol­
ski. W 35 min. Cieślik został 
sfaulowany na polu karnym. 
On też egzekwował jedenast­
kę. zamien!a,iąc ja rewnie na 
drugą naszą bramkę. W 2 min. 
później Wiśniewski po samot­
nym przeboju strzela, piłka 
odbija się od słupka, przejmu­
je ją Cieślik, znów strzał, piłka 
znów odbija się od lasu nóg, 
jest przy niej znów Cieślik 
i tym razem gol. Stan meczu 
3:5, jest słaba wprawdzie, ale 
reałna nadzieja na wyrówna­
nie.
Niestety, w tej właśnie chwili 

Polacy słabną. Brak Kaszuby 
daje się wyraźnie odczuć i Ru­
muni przejmują inicjatywę, by 
w 42 min. zdobyć bramkę przez 
Iordache, który przeniósł piłkę 
nad źle ustawionym Boruczem.

CO SIĘ STAŁO...
Ci widzowie, którzy pamiętali 

naszych piłkarzy zwyciężają­
cych w maju reprezentację NRD 
nie mogli ukryć słów zdumienia: 
— Co się stało? Dzisiaj graliście 
jak jakiś trzeci garnitur jednej 
z prowincji, a nie reprezentacja 
Polski...

W środę, 8 bm. Polacy spoty­
kają się z Włochami
Dalszy mecz II grupy piłkarskiej

NRD — Francja 5:1 (4:0).

W środę startują pływacy
Liczymy na Tolkaczewskiego, Dobrowolskiego i Gremlowskiego

Berlin, 7.8 (tel. wł.). — Po 
emocjach podróży i wspaniałych 
przeżyciach pierwszych dni w 
Berlinie, pływacy wrócili do- 
„normalnego" życia, które spro­
wadza się do trzech słów: tre­
nować, jeść i spać. Jeśli cho­
dzi o ostatnie dwa zagadnienia 
to pływacy nie napotykają na. 
żadne trudności. Najgorzej jest 
z treningiem, gdyż na otwartej 
pływalni, na której odbędą się 
zawody panuje tłok: zawodnicy 
7 państw usiłują znaleźć dla sie­
bie odpowiedni kawałek „wol­
nej wody". Nic dziwnego, wszys­
cy chcą jak najszybciej zaakli­
matyzować się na basenie, któ­
ry stanie się już od środy tere­
nem zaciętych walk o zaszczyt­
ny tytuł.

Nasi zawodnicy, w większości 
nowicjusze w reprezentacji, 
szybko przemienili się w „że­
laznych repów". Znikła premie­
rowa trema mimo, że nastąpił 
pewien spadek formy wywoła­
ny trudami podróży. Nastrój 
jest na ogół optymistyczny.

Wszyscy zdają sobie sprawę, 
że chociaż dzieli ich różnica kla­
sy w stosunku do pływaków ra­
dzieckich i węgierskich to w 
spotkaniach z nimi osiągnąć mo­
żna doskonałe wyniki.

Procel, który wylosował w 
przedbiegu takich przeciwników 
jak Kadas (W), mistrz akade­
micki z 1949 r. (w Moskwie o- 
siągnął na 100 m dow. 56,3) Gro­
za (Rum.), Csapo (W) i Gehr- 
hardt (NRD) jest dobrej myśli, 
gdyż przypuszcza, że zrewanżu­
je się Rumunowi za porażkę w

Czoło kolumny młodzieży polskiej szykuje się do defilady. 
Widzimy wielkie portrety Generalissimusa Stalina, prezyden­
ta Bieruta i prezydenta Piecka. Przed delegacją polską prze­

chodzi do defilady młodzież włoska.

Siatkarki są dobrej myśli
W piątek grają z CSR

Berlin 7. 8. (tel. wł.). Nasze 
siatkarki przyjechały do Berlina 
obarczone tytułem wicemistrza 
Europy zdobytym w Sofii ub. 
roku. Obarczone, bo tytuł taki 
to nie tylko zaszczyt ale i obo­
wiązek utrzymania zdobytych 
pozycji. Dwa lata temu w Bu­
dapeszcie na akademickich mi­
strzostwach świata przegraliśmy 
z ZSRR i CSR — dziś mamy 
ambicje nie tylko powtórzyć 
sukces sofijski z drużyną cze­
chosłowacką, ale stawić możli­
wie duży opór doskonałym siat­
karkom radzieckim.

W mistrzostwach startuje 5 
zespołów w jednej grupie:

ZSRR, CSR, Bułgaria, NRD i 
Polska.

Tylko siatkarki ZSRR 1 CSR 
reprezentują tę samą klasę gry 
co Polki. Bułgarki i repr. NRD 
są zdecydowanie słabsze.

czasie meczu Polska — Rumunia 
w 1949 r. i pokona nawet Csapo, 
znanego w Warszawie z wizyty 
Węgrów w stolicy podczas Świę­
ta Odrodzenia w 1949 r.

Tołkaczewski i Ciężki wyloso­
wali bardziej szczęśliwie, ponie­
waż nie spotykają się z tak gro­
źnymi przeciwnikami jak Ślązak. 
Wprawdzie Gyongyesi (W) jest 
również niebezpieczny jednak 
nie w takim stopniu jak rywale 
Procia. Mamy nadzieję, że za­
kwalifikują się oni do finału, w 
„najgorszym razie" pobiją re­
kord Bocheńskiego.

Na 100 m dow. startuje tylko 
Bemówna, ponieważ Dzikówna 
bierze udział na 1000 metrów 
tym samym stylem i gdzie ma 
pewne szanse zajęcia „płatnego" 
miejsca, a która to konkurencja 
odbędzie się tego samego dnia 
t.zn. w środę. Od Bemówny nie 
wymagamy zbyt wiele. Temes 
(W), która jest mistrzynią aka­
demicką (1:06,2 na 100 m dow.) 
jest dla niej na razie niedościg­
nionym wzorem. Pobicie rekor­
du Dawidowiczówny, będzie nie 
lada sukcesem.

Wszyscy stawiają na Grem­
lowskiego w czasie jego wyści­
gu na 400 m dow. Wprawdzie 
startuje w tej konkurencji czo­
łówka Europy z rekordzistą na 
1500 m dow. Csordasem (18:49,6) 
jednak liczymy się z tym, że w 
walce tej Gremlowski znajdzie 
się przed Nyeki (W), Groza (R) 
i Kopriva (CSR). Stelmaszyk 
miał trochę szczęścia, gdyż wy­
losował znacznie słabszych ry­
wali.

Polki, które rozpoczynają tur­
niej meczem z CSR (w piątek) 
są b. dobrej myśli. Dotychcza­
sowe ticnlngi wykazują scemen- 
towanie zespołu, który prawdo­
podobnie wystąpi w następują­
cym zestawieniu pierwszej szó­
stki:

Zakrzewska, English, Woje­
wódzka, Gruszczyńska, Kubia- 
kówna i Tomaszewska.

Program spotkań siatkarek 
jest następujący:

piątek 10. 8.: Polska — CSR 1 
ZSRR — Bułgaria

sobota 11. 8.: Polska — NRD
1 CSR — Bułgaria

poniedziałek 13. 8.: ZSRR — 
CSR i Bułgaria — NRD

wtorek 14. 8.: ZSRR — NRD 1 
Polska — Bułgaria

środa 15. 8.: CSR — NRD 1 
ZSRR — Polska (W. M.)

Wesołowski, Jaśkiewicz i Bo­
niecki startują w eliminacjach 
na 100 m grzbiet. Pierwsi dwaj 
przejdą swój „chrzest bojowy" 
i o nich najwięcej się troszczy­
my. Boniecki jest już zaprawio­
ny do bojów międzynarodowych 
i o niego jesteśmy stosunkowo 
spokojni. Mamy nadzieję, że z 
Bolvari (W), którego zna z po­
bytu w Polsce w 1949 r. stoczy 
zaciętą i nieustępliwą walkę.

Proniewiczówna. Mrozówna, 
Kuklok i Petrusewięz reprezen­
tują nas na 100 m żabką. Wszy­
scy oni mają groźnych przeciw­
ników. Nie sądzimy jednak, by 
znaleźli się na ostatnich miejs­
cach.

W czwartek startują w dal­
szych eliminacjach: Gryszczyk 
Renata i Dobranowska na 100 m 
mot. Tołkaczewski i Jera na 
200 m dow. oraz grzbietowcy: 
Boniecki, Jaśkiewicz i Wesołow­
ski na 200 metrów. W tych kon­
kurencjach zdajemy sobie spra­
wę, że stoimy stosunkowo dale­
ko od możliwości przeciwników. 
Jeśli jednak „złapiemy formę" 
wówczas rekordy Polski będą 
padać jeden za drugim.

Najwięcej obiecujemy sobie 
po czwartkowym wyścigu na 400 
m klas., w którym startuje nasz 
„ąs“ atutowy Dobrowolski. Ło­
dzianin zniósł dobrze podróż i 
jest w niezłej kondycji. Jeśli 
powtórzy tylko wyniki z AWF 
wówczas... zaczekajmy jednak 
do czwartku, tym bardziej, że 
dostał się on od razu z Kuklo- 
kiem i Goetzem do finału.

(Bar.)
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Hołd
żołnierzom - bohaterom

W dniu 6 bm. delegacje mło­
dzieży wszystkich krajów, 
przybyłe na III Światowy Zlot 
Młodych Bojowników o Pokój 
do Berlina złożyły hołd pole­
głym bohaterom Armii Ra­
dzieckiej na cmentarzu w 
Treptow.

Wzdłuż głównej alei, która 
prowadzi do . pomnika, stoją 
długie szeregi młodzieży w 
mundurach FDJ. W głębi 
cmentarza widnieje wspaniały 
pomnik — żołnierz radziecki 
trzymający miecz osłania 
swym ramieniem tulące się do 
niego dziecko.

Oczom mieszkańców stolicy 
NRD ukazują się delegacje 
niosące wieńce. Pierwsza kro­
czy delgacja młodzieży ra­
dzieckiej. Na czele sekretarz 
KC Komsomołu W. Michajłow. 
Delegacje zbliżają się do po­
mnika. Na cmentarzu w Trep­
tow rozlegają się dźwięki 
hymnu radzieckiego. Delegaci 
młodzieży radzieckiej składa­
ją głęboki hołd swym bra­
ciom, którzy polegli oswaba- 
dzając ludzkość od jarzma hi­
tleryzmu. Chylą się sztandary 
FDJ, pochylają głowy człon­
kowie wszystkich delegacji.

Kilkudziesięcioosobowa gru­
pa naszej delegacji wespół 
z delegacjami młodzieży całe­
go świata składa hołd bohate­
rom, leżącym na cmentarzu w 
Treptow. Defilują hasi przo­
downicy pracy, młodzi litera­
ci. sportowcy. W imieniu mło­
dzieży polskiej wieniec składa 
przewodniczący Zarządu Głów­
nego ZMP Matwin.

Cała szóstka 
kolarzy 
w dobrej formie

BERLIN. 7.8 (tel. wł.). Szó­
stka naszych kolarzy szosowych 
pod kierunkiem trenera Wan- 
dora dwukrotnie już przejecha­
ła trasę Berlin — Freienwalde 
— Berlin, na której w sobotę 
odbędą się mistrzostwa w kon­
kurencji indywidualnej na 100

Zetempowiec Wilczewski, z 
którym rozmawialiśmy po tre­
ningu opowiada, że trasa wy­
ścigu bardzo zbliżona jest do 
tej, jaką nasi kolarze mieli pod­
czas obozu w Polanicy; jest o- 
na urozmaicopa. a falisty i pe­
łen serpentyn teren żywo przy­
pomina szosy w okolicach Po­
lanicy.

W przyszły wtorek, 14 bm. 
kolarze nasi startować będą po­
wtórnie w mistrzostwach dru­
żynowych. a 17 bm. wezmą u- 
dzia! w wyścigu ulicznym w 
Berlinie, gdzie spotkają się m. 
in. z Czechosłowakami Vese- 
lym i Ruziczka.

Wandor jest zadowolony ze 
swych wychowanków.

— Gdybym miał już dziś u- 
stalić czteroosobowy skład ze­
społu — mówi trener — miał­
bym wielki kłopot, bowiem ca­
ła szóstka jest - bardzo wyrów­
nana i ma doskonałą kondy­
cje.

• Do mistrzostw zgłosili się re­
prezentanci 18 państw. Za fa­
worytów wyścigu uważa się tu 
Anglików i Włochów. (t)

Wioślarze 
pilnie trenują

Berlin 7. 8. (tel. wł.). — Wio­
ślarze polscy trenowali już kil­
ka razy na torze regatowym w 
Griinau. Łodzie przybyły tego 
samego dnia co cała ekipa tak, 
że wszelkie obawy o sprzęt zo­
stały natychmiast rozwiane.

Wszyscy są w dobrej formie 
i czują się dobrze. Narzekają 
trochę na... zbyt obfite posiłki.

Kocerka jest w dobrej formie 
i nie ma zamiaru oddać tytułu 
akademickiego mistrza świata 
zdobytego w Budapeszcie. Naj­
groźniejsi jego przeciwnicy to 
reprezentanci ZSRR i NRD.

Koszykarze zadebiutowali w Berlinie
zwycięstwem nad Anglią 92 :7

Berlin, 7.8 (teL wł.). - Start 
koszykarzy polskich w Akade­
mickich mistrzostwach świata 
wypad! doskonale ...zwłaszcza 
jeśli chodzi o wynik. Polacy 
rozgromili we wtorek przed po­
łudniem Anglię 92:7 (37:6), wy- 
probowując różne kombinacje 
zestawienia grającej piątki.

Grało 12 zawodników (obok 
nazwisk zdobyte punkty):

Markowski — 6, Fęglerski —
7, Wójtowicz — 8. Niciński — 
13, Dąbrowski — 17, Kamiński
— 9,Lelonkiewicz — 8, Wężyk
— 8. Zlotkiewicz — 2, Pawlak
— 6, Kwapisz — 0 i Zagórski —
8. Sędziowali Bułgar Mitev i 
Winogradów (ZSRR).

Wysoki wynik spotkania nie 
może być jednak miernikiem sił 
naszej drużyny, gdyż Anglicy 
reprezentują dość przeciętny po­
ziom gry. Dlatego też na ich 
tle trudno wyróżniać naszych 
reprezentantów. Wymienić wy-

Siatkarze przegrali z CSR 0:3 
ale mają szanse na finał

Berlin 7.8. (tel. wł.). — Siat­
karze nasi w pierwszym swoim 
meczu w Berlinie ulegli we 
wtorek po południu zdecydowa­
nie CSR 0:3 (7:15. 8:15, 7:15). 
początek spotkania nie zapowia­
dał jednak aż takiej przegranej. 
Nasza szóstka Pindelski, Gro­
chowski, Woluch, Appenheimer, 
Wleciał i Lenkiewicz na zmia­
nę z Laszczem potrafiła nawią­
zać równorzędną walkę. Jednak 
z biegiem spotkania szereg pro­
stych błędów i wzmocnienie 
tempa gry przez Czechosłowa- 
ków wytrąciło z równowagi na­
szych siatkarzy, którzy w dru­
gim i trzecim secie zdobywali 
punkty wyłącznie z błędów 
przeciwników.

Na wyróżnienie zasłużył je­
dynie doskonały w ścięciach 1 
dobry w obronię Wleciał. Ćze- 
chosłowacy wystąpili w mło­
dym składzie. Ze znanych za­
wodników grali jedynie Szwarz- 
kopf 1 K. Broz. Spotkanie nie 
stało na zbyt wysokim poziomie.

W pozostałych meczach Mon­
golia pokonała NRD 3:0, ZSRR 
— Libanon 3:0, Rumunia — 
Australię 3:0 i Chiny — Wło­
chów 3:0. Gra siatkarzy radziec­
kich wzbudziła ogólny zachwyt, 
podobali się również Chińczycy 
grający bardzo ładnie i szybko.

W turnieju startuje 12 dru-

Trudne zadanie koszykarek 
ZSRR gromi Finlandię 147:0

Berlin 7. 8 (teł. wł.). W ko­
szykówce kobiecej startuje 7 
drużyn: ZSRR, Węgry, CSR, 
Bułgaria, Włochy, Finlandia i 
Polska. System rozgrywek: jed­
na grupa — każda drużyna gra 
z każdą po razie.

Polki rozpoczynają mistrzo­
stwa w środę 8 bm. meczem z 
Bułgarią.

Wśród koszykarek mimo do­
brego nastroju i samopoczucia 
całej drużyny nie liczy się na 
sukcesy. Drużyna, która wyje­
chała do Berlina to przecież w 
większości wypadków młodzież 
nie otrzaskana jeszcze dosta­
tecznie z warunkami ciężkiego 
turnieju. Brak trzech zawodni­
czek, które grają w Berlinie je­
dynie w siatkówkę poważnie 
osłabił skład koszykarek. Takie 
zestawienie składu było już zre­
sztą słusznie ustalone jeszcze w

Polki liczą jedynie na pewne 
zwycięstwo z Finkami, każde 
inne będzie już ich sukcesem. 
Faworytkami mistrzostw są ko- 
szykarki Związku Radzieckiego 
— mistrzynie Europy i obroń­
czynie tytułu akademickiego 
mistrza świata. Zagrozić im mo­
gą jedynie b. dobre Węgierki.

Te dwie reprezentacje skła- 

pada jedynie Dąbrowskiego naj­
skuteczniejszego Strzelca.

W pozostałych spotkaniach 
wtorkowych uzyskano następu­
jące wyniki:

CSR — Maroko 2:0 (w-o) — 
Maroko jeszcze nie przybyło do 
Berlina; Węgry — Korea 79:49 
(38:21); ZSRR — Chiny 77:41 
(44:19): Bułgaria — Finlandia 
98:17.

W rozgrywkach bierze udział 
11 zespołów podzielonych na 
trzy grupy:

I gr. CSR, Bułgaria, Maroko 
i Finlandia;

II gr. Vęgry, Polska, Korea i 
Ariglia;

III gr. ZSRR, Chiny i Włochy.
Do finału zakwalifikują się po 

dwie pierwsze drużyny z każ­
dej grupy, które walczyć będą 
każda z każdą o miejsca od 1 
do 6. Pozostałe drużyny tym 
samym systemem spotkają się 
między sobą o miejsce od 7 do 

żyn podzielonych na trzy gru­
py:

grupa I; Rumunia, Bułgaria, 
Australia i Brazylia,

grupa II; CSR. Polska, NRD, 
Mongolia,

grupa III: ZSRR. Chiny, Wło­
chy i Libanon.

Do finału wchodzą po dwie 
pierwsze drużyny z każdej gru­
py, gdzie spotkają się każda 
z każdą o miejsca od 1 do 6. 
Pozostałe walczyć będą o dal­
sze miejsca.

Polacy mimo porażki z CSR 
mają szanse zakwalifikować się 
do puli finałowej, gdyż powin­
ni się uporać tak z NRD jak 1 
z Mongolią. Pozostałymi finali­
stami będą na pewno ZSRR i 
Chiny, CSR oraz zapewne Buł­
garia i Rumunia.

W następnych spotkaniach 
grupowych grają:

w środę 8. 8.: CSR — Mongo­
lia, Rumunia — Brazylia, Pol­
ska — NRD, Chiny — Libanon, 
Bułgaria — Australia i ZSRR
— Włochy;

w czwartek 9. 8.: Bułgaria — 
Rumunia, NRD — CSR, Polska
— Mongolia. Włochy — Liba­
non, Brazylia — Australia i 
ZSRR — Chiny.

Termin meczu Bułgaria — 
Brazylia, który miał odbyć się 
we wtorek, nie został jeszcze 
wyznaczony. (W. M.) 

dają się z koszykarek wysokiej 
klasy w większości z reprezen­
tantek. Czechosłowację — to 
oprócz znanej nam Tomaskowej
— reprezentuje nowa, młoda 
drużyna.

We wtorek odbyły się nastę­
pujące spotkania?

CSR — Bułgaria 30:29 (13:13);
Węgry — Włochy 2:0 (w-o) — 

Włoszki jeszcze nie przyby­
ły do Berlina;

ZSRR — Finlandia 147:0 
(82:0)!

Program dalszych spotkań 
jest następujący:

środa 8. 8.: Polska — Bułga­
ria, CSR — Finlandia, ZSRR — 
Włochy

czwartek 9. 8.: Polska — Fin­
landia, ZSRR — Węgry, CSR — 
Włochy

piątek 10. 8.: Bułgaria — Fin­
landia, Polska — Włochy, Wę­
gry — CSR

Sobota 1L 8.: Bułgaria — 
Włochy, ZSRR - CSR, Polska
— Węgry

poniedziałek 13. 8.: Finlandia
— Włochy, Węgry — Bułgaria, 
Polska — ZSRR

wtorek 14. 8.: Węgry — Fin­
landia, Polska — CSR, ZSRR — 
Bułgaria (W. M.) 

11. Do puli finałowej zakwali­
fikują się niewątpliwie repre­
zentacje ZSRR. Węgier i CSR 
dalej prawdopodobnie Bułgaria 
i Chiny oraz zwycięzca meczu 
Polska — Korea.
, Nasi koszykarze są dobrej my 
śli. Liczą na zwycięstwo w me­
czu z Koreą.

Niestety, sport w Korei rnu­
siał zejść na dalszy plan, a spor­
towcy koreańscy bohatersko 
bronią swej ojczyzny przed po­
dłym najeźdźcą imperialistycz­
nym. W Berlinie sportowcy ko­
reańscy startują by zadokumen­
tować swą łączność z postępo­
wą młodzieżą świata.

Reprezentacje ZSRR, CSR i 
Węgier przybyły do Berlina w 
b. silnych składach.

Polacy spotkali się ze swoimi 
starymi znajomymi z licznych 
poprzednich wspólnych startów 
jak z Korkiją, Koniewem, Łys- 
sowem, Lagunawicziusem, Bu- 
tautasem, Moisiejewem, Kulla- 
mem i Dziordzikią — którzy w 
maju br. wywalczyli dla ZSRR 
tytuł mistrza Europy w Paryżu.

Czechosłowacy przysłali dru­
żynę prawie identyczną z tą, 
która w Paryżu po zażartej wal­
ce uległa w finale ZSRR. Są 
wśród nich tacy koszykarze jak 
Mrazek. Kozak. Matousek, Kre- 
nicky Sip, Nebuchla.

Wśród Węgrów widzimy Zsi- 
rosa, Mezofii, Bogara, Timara i 
Pappa.

Program dalszych spotkań w 
grupach jest następujący:

Środa 8.8: Maroko — Bułga­
ria. Polska — Korea, ZSRR — 
Włochy, CSR — Finlandia i Wę­
gry — Anglia.

Czwartek 9.8: Finlandia — 
Maroko, Korea — Anglia, Chi­
ny — Włochy, CSR — Bułgaria 
i Polska — Węgry.

(W. M.)

Piątek typowany 
na zdobywcę tytułu

Berlin 7.8. (tel. wł.). _ Przez 
gwarne i rojne ulice Berlina 
spieszymy na korty, gdzie tre­
nują nasi tenisiści. Z trudem 
brniemy przez place, będące bez 
przerwy miejscami spontanicz­
nych manifestacji.

Różnokolorowa, różnojęzyczna 
młodzież, spieszy na treningi i 
zawody nie omijając okazji aby 
porozmawiać z przyjaciółmi z 
różnych zakątków świata. To 
nic, że nie mówią jednym ję­
zykiem. Słowa Frieden, Pokój, 
Pax, Mir, Peace, brzmią dla 
wszystkich jednakowo; praca i 
szczęście.

Malutka Koreanka idzie roze­
śmiana w otoczeniu wysokich 
jak dęby Szwedów. Mówi do 
nich szybko swym dźwięcznym 
językiem, a płowowłosi chłopcy 
z północy Europy doskonale ro­
zumieją znaczenie słów Phenian, 
Seul czy Kaesong.

Zbliżamy się do kortów. Z da­
leka już widzimy polskich teni­
sistów a wśród nich inż. Ol­
szowskiego. Śmigają piłki. Kor­
ty są niezwykle szybkie a piłki 
twarde, trzeba więc nie lada 
kondycji i szybkości. Przy grze 
w Berlinie o zwycięstwie decy­
dować będzie przede wszystkim 
atak.

I właśnie na ofensywę nasta­
wiają się nasi tenisiści. Inż. 
Olszowski bacznie obserwuje 
grę Licisa z Radziem. Udziela 
wskazówek, czasem przerywa 
wymianę piłek i koryguje błę­
dy. Licisowi dostaje się za zbyt 
rzadkie chodzenie do siatki.

Kierownik naszej drużyny 
twierdzi, że zawodnicy są do­
brze przygotowani kondycyjnie, 
a to dziś najważniejsze. Wszy­
scy trzej nasi singliści to, we­
dług inż. Olszowskiego, kandy­
daci na półfinalistów. Najwięk­
sze szanse ma naturalnie Pią­
tek, którego typują tu, wraz z 
Viziru (Rumunia) i Huberem 
(Austria) na zdobywcę tytułu.

W deblu duże szanse mają

Wbrew
szykanom

Rada Centralna Związku 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
(FDJ) ogłosiła energiczny pro­
test przeciwko skandalicznemu 
stanowisku władz amerykań­
skich, francuskich, angielskich i 
austriackich, które nie zezwo­
liły na przyjazd do Berlina licz­
nym delegacjom.

*
Jak donosi dziennik francu­

ski „Ce Soir" w Insbrucku zo­
stało zatrzymanych przez wła- 

■ dze 200 delegatów angielskich^ 
i francuskich udających się na 
III Światowy Zlot Młodych Bo­
jowników o Pokój. Zatrzymani 
oświadczyli, że mimo brutalnych 
przeszkód i represji stosowa­
nych ze strony władz przybędą 
do Berlina aby wziąć udział w 
Festiwalu.

*
Policja adenauerowska w dal­

szym ciągu bez powodzenia usi­
łuje przeszkodzić przedostaniu 
się młodzieży zachodnio-niemie- 
ckiej na Zlot w Berlinie. W 
niedzielę w godzinach wieczor­
nych w pobliżu Trajemiinde 
zebrało się przeszło 800 chłop­
ców i dziewcząt i wyruszyło do 
linii demarkacyjnej między stre­
fami. Grupa ta, niosąca sztan­
dary NRD i SFMD natrafiła na 
opór ze strony policji, który i 
tym razem zakończył się fias­
kiem.

*

Policja belgijska zatrzymała 
w Brukseli grupę francuskich 
obrońców pokoju, udających się 
na Zlot do Berlina. Zatrzymani 
zostali odstawieni z powrotem 
do granicy Francji. Wśród are­
sztowanych znajdowała się wdo­
wa po wielkim pisarzu i boha­
terze ruchu oporu — Jean Ri­
chard Bloch, oraz współpraco­
wniczka „Humanite" — Rosa 
Michel.

Radzio i Kwiatek. Są oni już 
dostatecznie zgrani i mają do­
brą kondycję.

W singlu pań. Ryczkówna ma 
bardzo poważne przeciwniczki, 
że wymienimy tylko bezkonku­
rencyjną Koermeczy czy dosko­
nałą Hollbauer (NRD). W mik­
ście Ryczkówna i Licis grają w 
środę z parą Koermeczy-Vad 
naturalnie bez wielkich szans.

Tenisiści nasi, dołożą wszel­
kich starań, aby wypaść jak 
najlepiej. Turniej berliński bę­
dzie ponadto znakomitą okazją 
do podniesienia formy w spot­
kaniach z tenisistami tej miary 
co Viziru, Sturm czy dla Rycz- 
kównej Koermeczy. (k)

Daremny trud
Rząd Adenauera usiłował w 

czasie otwarcia Festioalu w 
Berlinie urządzić „konkuren­
cyjną" imprezę, która miała 
mieć za zadanie odciągnąć mło­
dzież sektora zachodniego Ber­
lina od wielkiej manifestacji, 
jaka odbyła się na stadionie 
Ulbrichta Niestety usiłowania 
jego spełzły na niczym. Zawody 
na stadionie olimpijskim zakoń­
czyły się całkowitym fiaskiem, 
mimo, że anglo-amerykańscy 
poplecznicy ściągnęli siłą kilku­
nastu zawodników i garstkę wi-
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Wtorek na riiwu w Berlinie
(Dokończenie ze str. 1) 

sywe z powodzeniem kontro- 
wał.

Przez wszystkie rundy Frań- 
ze parł do przodu a Musiał zbie­
rał punkty w obronie. Ataki 
Niemca były chaotyczne, niesko­
ordynowane co znakomicie ułat­
wiało zadanie Musiałowi.

Franze w 2 r. kilka razy nie­
bezpiecznie zaatakował i parę 
razy dosięgnął Polaka lewą, ale 
Musiał natychmiast stopował i 
przechodził do kontrnatarcla. 
Przeciwnik Polaka jest zawodni­
kiem nieźle wyszkolonym tech­
nicznie i bardzo wytrzymałym.

— Polak bardzo dobrze roz­
wiązał walkę taktycznie — mó­
wi Franze — podczas gdy ja a- 
takowałem bez przerwy uważa­
jąc atak za najskuteczniejszą 
broń on znalazł lepszy spo­
sób.

W walkach wieczorowych 
startowało dwóch Polaków: Ste­
faniuk i Stec i obaj ulegli prze­
ciwnikom. Stefaniuk przegrał 
ze znanym w Polsce Węgrem 
Horvathem, a Stec uległ rów­
nież znanemu w Polsce Rumu­
nowi — Ciobotaru.

Spotkanie Stefaniuka z Hor-

Czekamy na rekordy
(Dokończenie ze str. 1) 

metą, zawzięcie gonił rewela­
cję tej konkurencji Bułgara Spa 
sowa, który ustanowił w tym 
biegu rekord krajowy na bar­
dzo dobrym poziomie. Płonka 
biegł dość słabo i zajął ostatnie 
miejsce w czasie około 15:30.

Nie mieli szczęścia Polacy w 
biegu na 400 m Lipski startu­
jący w drugim przedbiegu zo­
stał zdyskwalifikowany za prze­
kroczenie toru. Był drugi na 
mecie w 49,5, co dałoby mu 
pewne miejsce w finale. Kilka 
kroków po linii, niestety, prze­
kreśliło szanse Lipskiego na fi­
nał, w którym mógł odegrać 
poważną rolę.

Mach będący po chorobie i 
w dodatku z lekką kontuzją no­
gi, odniesioną na treningu w 
Berlinie, wylosował najcięższy 
przedbieg. Gdańszczanin biegł 
nadspodziewanie dobrze, ale 
starczyło mu sił tylko na trze­
cie miejsce za rekordzistą 
ZSRR, Komarowem i czołowym 
biegaczem węgierskim, Haradim. 
Lipiec osiągnął ledwie 51,8 zaj­
mując 4 miejsce w swoim przed 
biegu.

KOBIETY:
100 m przedbiegi: I — 1. Malszyna. 

ZSRR — 12.4; 2. Rakhelyne, Węgry 
StSps-Preibisch. NRD — 12,2; 2.
Stóbs - Preiblsch. NRD — 12,2; 2. 
Duchowlcz. ZSRR — 12.4; 3. Bogdan 
Węgry — 12,8: III — Plep, NRD — 
12,6; i. Sofronowa. ZSRR — 12,6; 3. 
Ilwicka, Pol. — 12.7: 4. Modrachoya, 
CSR - 12,7; IV - 1. Kdckritz, NRD
— 12,4; ■półfinału: I — 1. Kdckritz
— 12,1; 2. Staps-Preiblsch — 12.2; 3. 
Rakhelyne — 12.4: 4. Sofronowa —

• 12,5; U — 1. Malszyna — 12,4; 2. Kuź­
micka — 12,4; 3. Plep — 12.4; 4. Du- 
chowicz — 12,5; Bogdan — 12.8.

Dysk: 1. Romaszkowa. ZSRR — 
48,67; 2. Bagriancewa. ZSRR - 45,02;
3. Szumska. ZSRR — 41,23; 4. Wie- 
derhold, NRD — 39.63; 5. Manoliu, 
Rum. — 38.49; 6. Konikówna. Pol.
— 37.77.

MĘŻCZYŹNI:
100 ,m przedbiegi: I — Sucharlew, 

ZSRR — 10,6; 2. Otava. CSR — 10,7; 
3. Stawczyk. Pol. — 10,8: II — 1. 
Kiszka. Pol. 10,9: 2. Varasdi. Węgry
— 11,0; 3). Stoenescu. Rum. — 11,1; 

Uroczyste otwarcie „europejskiego obozu młodzieżowego", 
który miał być przeciwwagą dla Zlotu berlińskiego.

Rys. B. Jefimowa

vathem nie stało na wysokim 
poziomie. Walka była chaotycz­
na, a Horyath często trzymał, 
szczególnie w drugiej rundzie, 
na co sędzia ringowy nie zwra­
cał uwagi.

W pierwszej rundzie Hor­
yath często atakował, a Stefa­
niuk starał się go utrzymywać 
na dystans przy pomocy lewych 
prostych, co jednak nie zawsze 
mu się udawało. Rundę tę Ste­
faniuk przegrał. Druga runda 
nie jest ciekawa i przypomina 
wzajemną szarpaninę. Dopiero 
w trzeciej Stefaniuk walczy le­
piej, stosując zwody i bijąc z od- 
skoków. Rundę tę wygrał Po­
lak, ale walką w sumie prze­
grał

PORAŻKA STECA
W ciężkiej Ciobotaru natych­

miast po gongu rzucił się na 
Steca. Dwa silne zamachowe 
dosięgły. Polaka i rzuciły go na 
liny. Stec jednak szybko doszedł 
do siebie i rozpoczął kontr­
atakować. Niestety, riposty Po­
laka były mało dokładne i czę­
sto trafiały w próżnię. Następ­
ne. rundy mają podobny cha­
rakter. Na początku każdego

HI — 1. Sanadze. ZSRR — 10,7; ». 
Horcic, CSR — 10.8; 3. Buhl, Pol.
— 11.0; IV — 1. Kolew. Buig. — 10,6;
2. Kaliajew. ZSRR — 10,7; 3. Csanyi, 
Węgry — 10,8; 4. Westphal, NRD — 
10,8. Półfinały: I — 1. Suchariew — 
10,4; 2. Kiszka — 10.5; 3) Kaliajew — 
10,5; 4. Stoenescu — 10,6; 5. Staw­
czyk — 10,6; 6. Otava — 10,8; II — 1. 
Kolew — 10.6: 2. Horcic — 10,6; 3. 
Sanadze — 10.6; 4. Csanyi — 10,6; 5. 
Varasdyi — 10,8: 6. Buhl — 10,9.

400 m przedbiegi: I — 1. Adamik. 
Węgry — 49.2; 2. Kijanienko, ZSRR
— 49,5: 3. Brauch. NRD — 49,6; 4.
•Lipiec, Pol. — 51.8: II — 1. Banhal- 
mi, Węgry — 49,3; 2. Bondarenko, 
ZSRR — 50,5; 3. Schneider, NRD — 
51,0; III — 1. Komarow, ZSRR — 
49,1; 2. Karadi. Węgry — 49.4: 3.
Mach, Pol. — 49.9.

5.000 m: 1. Kazancew, ZSRR — 
14:40,0; 2. Siemionów, ZSRR —
14:50,4; 3. Penzes. Węgry — 14:50,8; 
4 Jewsieiew. ZSRR — 14:52,6; 5. 
S- isow. Bulg. — 14:57.2 (rekord kra­
jowy); 6. Lewicki. Pol. — 15:00.8: 7. 
Graj. Pol. — 15:06.2.

Dysk 1. KIlcs, Węgry — 50,82 (aka­
demicki rekord świata); 2. Partanen. 
Pini. — 47,38; 3. Butenko, ZSRR — 
46,63 ; 4. Kormuth. CSR — 46,16; 5. 
Lewai, Węgry — 45.08: 6. Vomacka, 
CSR — 45.01.

Wzwyż 1. Lansky. CSR — 197; 2. 
So-ter, Rum. — 197 (obaj ustanowili 
akademicki rekord świata); 3. Wa- 
rowicz, ZSRR — 190: 4. Honkonen, 
Finl. — 185; 5. Pawiuk, ZSRR — 185;

CZEKAMY NA REKORDY
Berlin 7. 8. (teł. wł.) — Naj­

bliższe dni startów polskich 
lekkoatletów mogą przynieść 
rewelacyjne wyniki, w środę 
i czwartek z drużyny polskiej 
startują średniodystansowęy (w 
biegu na 800 m) Potrzebowski, 
Korban, Statkiewicz; Kiszka w 
finale biegu 100 m, Góścinia- 
kówna na 80 pł, Sidło w oszcze­
pie, sprinterzy (200 m) i Adam­
czyk, który bronić będzie ty­
tułu mistrza w skoku w dal.

Starty Polaków mogą nam 
przynieść kilka sukcesów i pa­
rę dobrych wyników, których 
możemy się spodziewać przede 
wszystkim dlatego, że konku­
rencja jest silna, a stan bieżni, 
skoczni i rzutni dobry.

(k. h ) 

starcia Rumun rzuca się do a- 
taku, a później opada z sił i do­
puszcza do głosu Polaka. Stec 
jednak walczył anemicznie i nie 
potrafił wykorzystać przewagi 
technicznej. Przegrał walkę jed­
nogłośnie.

ZWYCIĘSTWO BUŁAKOWA
W pozostałych walkach przed­

południowych walczył Buła- 
kow, który bez trudu bardzo 
wysoko wygrał z mistrzem NRD 
Brienem, Brien w trzeciej run­
dzie był bliski nokautu.

W piórkowej Kelner (W) zwy­
ciężył Aestadta (NRD).

Linca walczył z Węgrem Ne- 
methem, którego pokonał mimo 
otrzymania dwóch napomnień 
za uderzanie otwartą rękawi­
cą.

W półciężkiej Rumun Batra- 
ciu przegrał z Węgrem Kova-

W pozostałych walkach wie­
czoru w koguciej Rumun Toma 
po chaotycznej walce zwyciężył 
Fina Ojakandasa. Według prze­
pisów obowiązujących w tur­
nieju berlińskim każdy zawod­
nik, który znajdzie się na des­
kach musi odpoczywać do o- 
śmiu. Fin w trzeciej rundzie 
znalazł się na macie i poderwał 
się już po trzech sekundach. 
Następnie nie mógł zrozumieć, 
że musi nadal pozostać na des­
kach, w rezultacie stracił gło­
wę i został wyliczony.

W lekkiej Aristigicjan (ZSRR) 
wygrał przez t k o w 2 r. z Hein­
richem (NRD). W lekkopółśred- 
niej Dederkopf (NRD) wygrał z 
Ambrozem (Rum.). W średniej 
Blachy (W) zwyciężył Zacha- 
rię (R).

Walkom przyglądało się 8000 
widzów.

JAKIM SYSTEMEM?
System walk pięściarskich nie 

został jeszcze definitywnie usta­
lony. Ponieważ zgłoszono tylko 
52 zawodników nie wiadomo czy 
utrzyma się poprzednia koncep­
cja. że po dwóch porażkach, 
pięściarz odpada.

Losowanie dla naszych pię­
ściarzy nie we wszystkich wa­
gach wypadło pomyślnie. W mu­
szej Kukier zmierzy się z Wag­
nerem Węgry, w lekkiej Brze­
ziński trafia na niebezpiecznego 
i szybkiego Rumuna Fiata. Kem­
pa będzie walczył z dobrze zna­
nym w Polsce Węgrem Budai- 
em — bokserem świetnie kon- 
trującym, Leis wyciągnął wolny 
los, a w drugiej kolejce wpada 
na groźnego Rumuna — Lincę, 
Piórkowski zmierzy się z Niem­
cem — Nietschke, a Grzelak z 
mistrzem ZSRR — Jegorowem. 
Jegorow walczył w turnieju ju­
bileuszowym PZB w Warszawie, 
w którym przegrał z Szymurą. 
Od tej pory, jak donoszą z 
ZSRR. Jegorow poczynił bardzo 
znaczne postępy.

KTO STARTUJE
Skład reprezentacji bokserskich 

walczących w Berlinie jest nastę- 
P*ZSRR: Bulakow. Stlenanow. Soko- 
łow, Aristigicjan. Miednow, Roma­
now, Tiszyn, Jegorow, Pierow.

WĘGRY: Wagner. Horyath. Kelner. 
Farkas. Budal. Nemeth, Papp. Pia­
chy. Kovac. Bene.

RUMUNIA: Ripca. Toma. 
Fiat, Ambruz. Linca. Acastrine. 
charia. Batraciu. Ciobotaru.

FINLANDIA: kogucia Oiakandas,
piórkowa Kreus.

NRD: Brien, Giroth. Alstadt. Hein­
rich, Daderkopf. Schroeder. Franz, 
Nitschke. Hessler. Nietzmann.

Prawie drugie 
mistrzostwa świata

Berlin ,7.8. (tel. wl.). — Do roz­
grywek w tenisie stołowym Węgrzy 
zgłosili następujących zawodników: 
Sido, Kocsian, Szepesi i Gyetval, 
dwóch pierwszych, to członkowie 
drużyny, która zdobyła wicemi­
strzostwo świata.

w drużynie CSR tylko Andrea- 
dis jest reprezentantem mistrzów - 
skiej drużyny świata. Niemniej 
jednak mając do „pomocy"" naj - 
lepszego z juniorów, znanego w 
Polsce Turnovskiego oraz Stipka i 
Tokara, zespół ten będzie stanowił 
najgroźniejszego przeciwnika dla 
silnego zespołu węgierskiego.

Okazało się to już w pierwszych 
grach, kiedy drużyny CSR i Wę­
gier pokonały w identycznym sto­
sunku zespół NRD 5:0.

Defiluje młodzież bohaterskiej Korei. Stadion grzmi od okla­
sków i wiwatów. Koreańczycy odpowiadają oklaskami, gdy 

przedstawiciele 90 narodów skandują — Kim Ir Sen.

W 5 damkach Karls.dorfu
BERLIN 7.8. (tel. wł.) 15 ki­

lometrów od śródmieścia w 
Karlsdorf w pięknie położo­
nych pięciu domkach, w któ­
rych normalnie mieści się wo­
jewódzka szkoła partyjna, mie­
szka polska ekipa sportowa.

Pływacy mają do swej dyspo­
zycji na jpiejscu pływalnię tre­
ningową, siatkarze i koszykarze 
boiska.

Dzień rozpoczyna się na kwa­
terach o godz. 7 rano. Marszo- 
bieg dla rozgrzewki i ruszamy 
na śniadanie. Z tym śniada­
niem i wogóle z jedzeniem to 
jest cały problem.

Gospodarze stawiają na stole 
tak niezliczone ilości i tak róż­
norodnego i smacznego pasiłku, 
że nawet przy najlepszych chę­
ciach i apetytach nie jesteśmy 
w stanie spożyć go. Nie sposób 
także wytłumaczyć gospoda­
rzom, że nie pomrzemy z głodu 
w autokarach jadąc na zawody. 
Każdemu wtykają przed odjaz­
dem do ręki paczkę z czekoladą, 
cytrynami itp.

O godz. 8 apel, po którym wy­

Spartakiada WP w palnym loku
W DRUGIM i trzecim dniu 

zawodów lekkoatletycz - 
nych uzyskano kilka dobrych 
wyników: 100 m kobiet Jesio- 
nowska i Dukiel — po 12,9 (re­
kord WP), sztafeta ofimpijska 
Warszawa — 3:27,2 (wynik gor­
szy od rekordu klubowego Pol­
ski o 3,4 sek.) oraz 500 m Skrze- 
tuska — 1:23,1. Warto również 
podkreślić wyniki Kordasia, re­
kordzisty WP na 100 m, który 
startując dopiero drugi raz na 
110 m pł. osiągnął 16,2, będąc 
drugi.

Rewelacją biegu na 10.000 m 
było drugie miejsce narciarza - 
maratończyka Jodłowca (34:06,2) 
który startował na tym dystan­
sie dopiero drugi raz. Niespo­
dzianką był słaby czas zwycięz­
cy — Szwargota — 34:04,2.

Spotkania w siatkówce i ko­
szykówce stały w dalszym ciągu 
na przeciętnym poziomie.

PŁYWANIE
Z wyników uzyskanych w po­

niedziałek i wtorek należy wy­
różnić: Zombka 200 m grzb.
— 2:48,9, Palucha 50 m z grana­
tem — 41,2 i Suta 100 m klas.
— 1:18,7. Zwłaszcza Sut, do­
wiódł- swych dużych możliwości, 
zwyciężając rekordzistę Polski 
Cichońskiego oraz znanych wy­
czynowców CWKS Nikodem- 
skiego i Zelmana. Wynik Zomb­
ka jest czwarty w Polsce w 
tym sezonie. Paluch odniósł 

jeżdżamy na zawody. Ci, którzy 
nie startują, podziwiają swych 
kolegów. Kilkakrotnie obserwo­
waliśmy już treningi znakomi­
tych lekkoatletów radzieckich. 
W poniedziałek podziwialiśmy 
wspaniałą grę piłkarzy węgier­
skich podczas meczu z CSR.

O 19.30 wracamy na kolację. 
Po krótkim odpoczynku apel 
wieczorny i prasówka. O 22 śpi- 
my.

W Berlinie spotkaliśmy sta­
rych znajomych z Budapesztu: 
wspaniałą kobietę-team, radzie­
cką lekkoatletkę Czudinę, dosko- 
nełego trójskoczka Szczerbako- 
wa, olimpijskiego mistrza Pappa 
i wielu, wielu innych.. Wymie­
niamy doświadczenia i cieszymy 
się na wspólne starty.

Nastrój wśród Polaków jest 
doskonały. Myślimy o uzyska­
niu jak najlepszych wyników, a 
jeśli będziemy przegrywać z 
lepszymi to z porażek tych wy­
niesiemy nauki na przyszłość.

(F. R.)

sukces zwyciężając wicemistrza 
Polski, Maraska.

PIŁKA NOŻNA
Niespodzianką czwartej ko - 

lejki mistrzostw WP w piłce 
nożnej było zwycięstwo Wrocła­
wia z Warszawą 2:0 (0:0). Gra 
stała na słabym poziomie. Wro­
cławianie, słabsi technicznie za­
skoczyli warszawiaków szyb - 
kością. Inne wyniki: Byd­
goszcz — Marynarka Wojenna 
2:0 (1:0), Kraków — Lotnictwo 
5:0 (2:0).

Tabelka
1. Kraków 4 7 15: 1
2. Warszawa 4 5 6: 3
3. Lotnictwo 4 5 13: 9
4. Wrocław 4 5 9:10
5. Bydgoszcz 4 2 2:13
6. .Marynarka Woj. 4 0 5:14

GIMNASTYKA
Zawody gimnastyczne są na 

niezłym poziomie. Dobrą formę 
w ćwiczeniach obowiązkowych 
wykazała Reindlowa. której naj­
niższa nota wynosiła 9.25. Z za­
wodniczek niższych klas na wy­
różnienie zasługuje juniorka 
Januchtowska. Najlepiej przy - 
gotowanych zawodników zaprę - 
zentowały Kraków i CWKS.

Wszystkie zdjęcia ze Zlo­
tu Młodych Bojowników o 
Pokój i Akademickich Mi­
strzostw Świata w Berli­
nie, pochodzą od Wł. Sła­
wnego, specjalnego wy­
słannika Tygodnika Ilu­

strowanego „SWIAT“


